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Z bieżącej chwili. 


Lwów d. 19 lipca. 

Ciągle donoszą z Belgradu o świe- 
żych aresztowaniach. Według półurzę- 
dowych komunikatów liczba aresztowanych 
wynosi nie 80, tylko około 40. Pester Lloyd 
podnosi jednakowoż, że bardzo mała liczba 
aresztowań dochodzi do wiadomości publi- 
ernej. Kto jeszcze nie aresztowany, może la- 
da chwila doczekać się tego szczęścia; i wy- 
gląds to tak, jakby połowa Serbów zaplątana 
była w spisek przeciw Milanowi, i że chyba 
kaducznie musi być lubiany ten król ojciec, 
że połowa poddanych radaby go pożreć. Za- 
chodzi pytanie, gdzie się pomieszuzą areszto- 
wani ; tudzież jeżeli spisek istotnie jest tak 
rozgałęziony, to jakaż jest rękojmia bezpie- 
czeństwa tronu w Serbii. Przecież niepodo- 
bma wszystkich aresztowanych powiesić, sło- 
wem, uczynić nieszkodliwymi; ten i ów ze 
apiskowców ujdzie aresztowania. Systematy- 
czny terroryzm budzió musi uczucia zemsty, 
które gotowe wybuchnąć jakimś uczynkiem 
desperackim. 

Partya Milana sądzi, że ogniskiem spi- 
sku jest Genewa, gdzie przóbywa pretendent 
do tronu serbskiego, ks. Karadżordźże- 
wicz i ztamtąd jakoby wszystkiem kieruje 
Jeden z korespondentów Berl. Tageblattu udał 
się tedy do księcia po wyjaśnienia, i kores- 
podent telegrafuje z Genewy d 16 bm.: 

„Ks. Karadżordżewicz przyjął mię bar- 


dzo dobrze i był uradowany, że zapomocą 


wielkiego dziennika może się wyrazić w spra- 
wie zamachu na Milana... Ubolewa on, że go 
przy tej sposobności wymieniają. Od długiego 
już czasu nie zajmuje się żadną czynną po- 
htyką w Serbii, Czeka — będąc pewnym, że 
Milan swemi nieosórożnościami zrujnuje dy 
nastyę Obrenowiozów, a wtedy przyjdzie czas 
na Karadżordżewiozów, których najlepszym 
agitatorem jest Milan. 

„Byłem zawśze przeciwny zamachom, co 
tek. dawno temu wypowiedziałom moim stiuu- 
nikom w manifeście : nie choę, aby krew ska- 
lała tron motóh przodków. Nie sądzę też, aby 
radykali potrzebowali obecnie zmieniać swoją 
politykę. 

„Kłopoty, jakie nagromadził Milan, są 
zbyt wielkie, i będzie on rychło _ zniewo- 
lony ugiąć się przed niemi. W Serbii panuje 
niezadowolenie, źródła finansowe wyczerpane, 
kredyt zniszczony — toś najlepiej czekać, 
i radykali czekali. Zamach móglby tylko 
powstrzymać naturalny rozwój rozkładu, 8 
na tem radykałom nie zależy. sb. 

„Trzeba też pamiętać, że to „piąty już 
zamach od roku 1880. Odpowiedzialność za 
wszystkie zamachy zwalano na radykałów — 
a w końcu zawsze się okazywało, że jeśli 
nie były sprawką rządu, tO tylko często 
uczynki zemsty osobistej, jak np. zamach 
pani Ilki. Wszakci Milan zbyt wiele ludzi 
pokrzywdmił. Wszystko przemawia 78 tem, 
śe terażniejszy zamach urządziła policya. 
Gdyby radykali rzeczywiście umyślili byli 
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Jakóbina Vanesse. 


Powieść 
WIETORA CHERBULIBZ. 


(Ciąg dalszy.) 


W tej chwili nadszedł stangret. 

Jakóbina zajęła miejsce w wolancie, a 
że lubiła powozić sama, więc ujęła lejce, za- 
cięła konia biezem i odjechała. 

— Nie dam jej temu głupcowi — mru- 
knął pan Saintis, spoglądając za nią. - Za- 
nadto cenny, no i zbyt smaczny to kąsek, 
bym miał dzielić się nim.. 

Przyjemna niespodzianka spotkała do- 
ktora Oserela; woale nieoczekiwane szczęście 
spadło na niego jak z nieba. 

Zdawało mu się, że sprawa jego lada 
Ghwila weźmie jaknajlepszy obrót, że wszyst- 
© sprzyja mu, układa się na jego korzyść 
1 Że wkrótce pozbędzie się swych nieprzyja- 

i obaw. 4 

. Wczoraj jeszcze, gdy wszyscy bawili 
u%, jago szarpała zazdrość i dręczył niepo- 
„J> deis va to przyszła na niego kolej ocze- 
kiwaną z: 
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ząmach, toby w kraju znależli setki ludzi 
odważnych, którzyby robotę spełnili i ani je- 
dnego spólnika nie wydali. Nie potrzebowa- 
noby szukać ręki takiego włóczęgi jak Kne- 
zewicz, który na pierwsze pytanie zadenun- 
ceyował wszystkich współwinowajców. 

nTa okoliczność jak i wiele innych, jak 
ucieczka Knezewicza, szybkie aresztowanie 
radykałów i przewiowa króla Milana, są do- 
statecznym dowodem, że zamach nie od ra- 
dykałów pochodzi. Milan chciał skorzystać z 
okazyi, aby się pozbyć ludzi, którzyby w 
tej dobie powszechnego fermentu i niezado- 
wolenia mogli być dla niego niebezpiecznymi. 
Spodziewam się -- kończył książę — że pra- 
sa europejska, a przedewszystkiem liberalna, 
potężnym głosem swoim zapobiegnie skaza- 
niu tylu niewinnych ludzi. Nie należy do- 
pościć, aby setka najlepszych synów Serbii 
padła ofiarą knowań niegodziwych.* 

Berl Tayeblatt odpowiada, że prasa eu- 
ropejska nie ma, przynajmniej narazie, żad- 
nego powodu ani też możliwości do mięsza- 
nia się w tę czysto wewnętrzną sprawę serb- 
ską. Wyszła właśnie — a to już z pewnością 
nie z ręki policyi serbskiej — w Niemczech 
broszura pod nap. „Z najnowszych dziejów 
Serbii dworskich i państwowych* która gradem 
kamieni obrzuca juź nie tyle Milana, co kró- 
la Aleksandra. Przedstawia go ta broszura 
jako młodzika na ciele i umyśle zrujnowa- 
nego i opoja; nie może on znależć Żony, pó- 
nieważ stan jego zdrowia czyni go niezdolnym 
do małżeństwa. Życie u dworu przedstawia 
broszura ozarnemi farbami  arcyrealistycz- 
nemi. 


Opis pewnego balu dworskiego, na któ- 
rym młody król bawił dopóty, aż go troskli- 
wa matka „żelazną ręką* pod ramię chwyci- 
ła i wyprowadziła, kończy broszura: „Naza- 
jutrz ogłosił dziennik urzędowy spis rzeczy 
zgubionych na balu; i rzecz charakterysty- 
czna, co też goście balowi dworu serbskiego 
pogubili: rękawiczkę damską, próżną sakiewkę, 
guzik manszetowy, cylinder i — gorset dam- 
skt. 

Z Rzymu donosi Pester Lloyd, że Cri- 
spi, zaproszony na bankiet towarzystwa Ogro- 
dniczego, odmówił oświadczając: „Serdecznie 
dziękuję za przyjażne zaprosiny, ale nie mo- 
gę brać udziału w ucztach w dobie tak smu- 
tnej jak teraźniejsza. Z każdym dniem 
coraz bardziej podupada nasza oj- 
czyzna Italia, i nie masz człowieka 
tak silnego, iżby powstrzymał ten 
upadek“. Oto do czego doprowadzili „Wło- 
chy zjednoczone" właśni kompanioni Crispi- 
ego — masoni do spółki z żydami. Nie dziw, 
że, jak znowu Berl. Tugeblatt donosi, Riceiot- 
ti Garibaldi przemawia za łączeniem się 
republikanów włoskich z „klerykałami*, 

Rozłam między socyalistami tran- 
cuskimi coraz bardziej się ujawnia. Jaures 
i Millerand (przewódzey przychylnego gabi- 
netowi odłamu, Millerand jest nawet mini- 
strem), na których namiętnie uderzają prze- 
wódzcy socyalistów rasowych Guesde i Vail- 
lant, otrzymują od licznych stowarzyszeń so- 


Czuł w sercu taką radość, jakiej dczna- 
ją dusze uwolnione z czyśćca. 

Wygodnie zasiadł w fotelu, 
podbródek i rzekł: 


— Niech pani mi powie, co się tu dzie- 
je? Co znaczy ten wybryk p Saintisa, ta 
złość, jaką okazał na wiadomość o zamiarach 
p. Belfons względem panny Vanesse? Mówił 
tak, jakgdyby kto zabierał jego własność. 
Czyżby się k: chał w niej ? 

Pani Sauvigny nie nie odrzekła. Mógł do- 
myśleć się z jej twarzy bladej, że podziela 
jego przypuszczenie i postąpiłby szlachetnie, 
oszczędzając jej dalszych uwag; lecz on, za- 
miast zamilknąć, dolał jeszcze oliwy do 
ognia. 


podrapał 


— Przyjaciel pani ma humor bardzo 
zmienny — mówił dalej. — Dawniej nie 
mógł znosić panny Vanesse, nie mógł patrzeć 
na nią, obecnie zaś — widocznie zmienił swe 
usposobienie. Przypominam sobie, iż pewnego 
wieczora wyraził się, Że uważa ją za ładnego 
potworka; winien był dodać, że potwory, 
zwłaszcza ladne mają w oczach artystów 
urok nieprzezwyciężony. Należy rozróżniać 
znaczenie słów i zastosowywać ściśle. Ww prze- 
konaniu ludów starożytnych potworamı były 
gorgony, gryfy, harpie, dla pospólstwa zaś 
współczesnego są nimi jagnięta o sześciu no- 
gach i cielęta o dwóch głowach. Tymczasem 
w znaczeniu ściśle naukowem  posworem na- 
zywa się ustrój niezwykły. osobłiwy, bez 


cyalistycznych z Paryża i prowinoyi manife 
stacye zaufania 

Major Marchand, który mógł się 
stać niebezpiecznym dla rządu, został prze- 
niesiony do piechoty mórynarskiej, a więc w 
kąt usunięty. Nadto minister wojny Gallifet, 
którego mer miasta portowego St. Nazaire 
prosił, aby Marchardowi pozwolił przybyć na 
festyn, jaki rada miejska na jego cześć urzą- 
dza, odmówił tego pozwolenia, ponieważ rząd 
z dniem 16 lipca rozwiązał wyprawę Mar- 
chanda. W czyim to interesie tak postępuje 
Gallifet: czy w interesie rządu, czy w swoich 
widokach osobistych, bo podobno dąży do 
dyktatury z — Gallifetem na czele. 

Onegdaj dokonał się ciekawy akt histo- 
ryczny. Z dniem 17 bm. weszły w życie tra- 
ktaty, mocą których Japonia otwartą zo- 
stała dla wszystkich lndów Zachodu. To zna- 
czy, że z tym dniem ustała jurysdykcyą 
państw obcych, wszyscy cudzoziemcy podle- 
gać mają wyłącznie prawom japońskim t. j. 
Japonia uznaną została formalnie przez pań- 
stwa europejskie za państwo cywilizo- 
wane. Tylko francuska jurysdykcya konsu- 
larna potrwa jeszcze do 4 sierpnia. 
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Polityka na wakacye. 


Lwów d. 19 lipca. 

Półurzaędowy Pester Lloyd omawiając sy- 
tnacyę obecną w Austryi, powiada, że wro- 
gie losy nie pozwalają gabinetowi austrya- 
okiemu, a raczej jego przewodnikowi hr. 
Thunowi korzystać z tegorocznych feryj i 
nie dadzą mu wypocząć. Ani opozycya, ani 
obstrukcya temu winna, jeno — o dziwo — 
właśni rządowi przyjaciele polityczni. Przy- 
wódcy Czechów mianowicie odgrywają w 
stosunku do rządu rolę dozorców i nagania- 
czy, bo ciągle się skarzą i żałą na sposób 
administrowania Czechami, praktykowany o- 
becnie. ia Le tini thjip ŁA iD MU pa pe sa MLECALIB 
w stosunku do nich rząd nie pilnuje (organ 
peszteński oczywiście w to nie wierzy) — 
ciągle przypominają rządowi, jak brzydko 
postępuje ze Słowianami południowymi i 
wreszcie że nie dotrzymuje tego do cze- 
go się faktycznie zobowiązał, niemówiąc już 
o tem, co tylko przyrzekał. 

Oficyalnie zapowiadają sfery czeskie, że 
nawet podczas feryi nie założą rąk bezczyn- 
nie, a groźbę tę wykonują nietylko sami 
przywódcy, ale i wszyscy posłowie czescy 
prawie bez wyjątku. Jeżeli tedy posłowie, 
którzy są właściwie tylko dygnitarzami tak 
pilnie się zajmują dobrem ludu, to co ma w 
porównaniu z tem czynić rząd, który nie z 
dygnitarzów, lecz z urzędników się składa? 

To też rząd będzie się musiał dalej mi- 
mo kanikuły zajmować niezałatwionymi do- 
tąd sprawami wewnętrznej polityki, Czesi 
wołają, że „ugoda z Węgrami już załatwio- 
na, a zatem rząd ma wolne ręce i powinien 
spełnić to, do czego jest obowiązany wobeo 
ludów austryaockich*. 


względu na to, czy jest powdbnym, czy też 
dziwacznym. Fizyologia nowoczesna uznaje, 
że wszelka anomalia jest wynikiem powstrzy- 
mania rozwoju, lecz że najczęściej powstrzy- 
manie to odpowiada zbyt szybkiema i przed- 
wozesnemu rozwojowi innych części organi- 
zmu. Taki właśnie wypadek zachodzi z pan- 
ną Vanesse. W wieku, w którym dziewczęta 
zaledwie zaczynają tració wiarę w legendę o 
bocianie, ona znała już życie na wylot. Z 
drugiej strony — ponieważ inne komórki jej 
mózgu leżały odłogiem, więc nigdy nie doj- 
dzie ona do równomierności pojęć, zwanej 
zdrowym rozsądkiem. Posiada ona zadziwia- 
jącą dojrzałość umysłu, a obok tego rozu- 
muje jak dziecko. Pod tym względem podo- 
bną jest do owych owoców przedwczesnych, 
z jednej strony dojrzałych, z drugiej suro- 
wych. Mówiąc właściwie, nie ma ona wieku 
i może to właśnie tak podoba się p. Sainti- 
sowi. 

Pani Sauvigny, zajęta myślami własne- 
mi, prawie nie słyszała naukowych wywodów 
znakomitego doktora. 

— Panna Vanesse nietylko nie ma wie- 
ku — mówił dalej po krótkiej przerwie — 
lecz nie posiada nawet ploi. Nie przypu- 
szczam, by była mężczyzną, lecz utrzymuję 
stanowczo, że nie m% nerwów i serca kobiety. 
Jej głównem zadaniem i racyą bytu na tym 
świecie jest zachowanie dziewictwa. Bądź 
przez dumę, bądź przez nadmierny szacunek 
dla swej osoby, szuka sławy w głoszeniu 
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Informator Pester Lloyda zapewnia, że i 
we Wiedniu są ludzie tego samego zdania, a 
nawet sądzą, że rząd to, do czego go obe- 
cnie Czesi nawołują, miał obowiązek spełnić 
już dawniej i gdyby był spełnił, toby i ugo- 
da z Węgrami inaczej została dokonaną, 
niż to się obecnie stanie. Niestety, nie mo- 
éna zmienić tego, co się już stało, a teraz 
chodzi tylko o to, aby rząd przynajmniej na 
przyszłość znalazł właściwy sposób do wy- 
pełnienia swego obowiązku względem ludów 
austryackich. 


Enuncyacye organu młodoczeskiego każą 
przypuszczać, Że Czesi mieliby ochotę nakło- 
nió rząd do zmiany konstytucyj. Zdaniem 
czeskich polityków — powiada Pester Lloyd— 
nadszedł obecnie czas dowieść, czy rząd po- 
siada dość siły do tego, aby państwo na in- 
nych niż dotychczas osadzić podstawach, gdy- 
by zaś rząd nie chciał spełnić młodoczeskie- 
go życzenia, to Czesi grożą przerzuceniem się 
w szeregi wrogów hr. Thune. 

Tak określiwszy sytuacyę, co prawda 
niezupełnie zgodnie z prawdą, powiada ko- 
respondent Fester Joydu, że enuncyacye 
Czechów mogą mieć dwojakie sxnaczenie. 
Albo to są puste strachy na Lachy, na to 
tylko stworzone, aby posłowie czescy n:ogli 
udawać przed swoimi wyborcami, že coś ro- 
bią i o coś walczą, albo są to zdania i gro- 
źby na seryo wypowiadane. W pierwszym 
wypadku rzecz nie ma dla rządu zbyt wiel- 
kiego znaczenia, w drugim jednak wypadku 
trzebaby przyznać, że Czesi są niewdzięoczni, 
bo złem płacą rządowi za te ustępstwa jakie 
im poczynił od chwili, gdy objął ster pań- 
stwa. Byliby Czesi niewdzięcznikami — po- 
wiada Pester L'oyd — gdyby nić przyznali 
hr. Thunowi, że sprawuje rządy w sposób jak 
najuprzejmiejszy dla Czechów i ich narodo- 
wych aspiracyj. Przeciwnie Czesi powinni 
być nadzwyczaj zadowolonymi, bo świeżo 
znowu ich wodzom hr. Thun przyrzekł w dal- 
szym ciągu z taką samą życzliwością dla 
"Prac 1-34 iak dntad 

Co większa, zdaniem Pester Lloydu, zada- 
niem rządu na obecną chwilę musi być to 
tylko, aby znaleść jakiś hamulec na tę ciągłą 
uprzejmość dla Czechów, bo inaczej mogłoby 
dojśó do tego, że rząd stałby się wrogiem 
Niemoów. Czesi zawsze głośno wołali o swo- 
jej chęci do zgody i gotowości do porozumie- 
nia się. Otóż gdyby ną prawdę domagali się 
od rządu jakiegoś „energiczaego czynu“ o- 
sławionego „cięcia“ któregoby należało doko- 
na na konstytucyi — to pokazałoby się do- 
wodnie, że w istocie rzeczy Czesi wcale nie 
myślą o żadnej zgodzie. 

Naprawdę chyba nie chcą Czesi podsu- 
wać takiej myśli rządowi, a rząd bszwarun- 
kowo nie może mieć obecnie innego progra- 
mu działalności swojej jak tylko ten, aby do- 
prowadzić do spokoju i do porozumienia się 
z Niemcami. A do tego celu przecież bynaj- 
mniej się nie nadaje stawianie na porządku 
dzienny: kwestyi z dziedziny konstytucyi 
tj. kwestyi rozszerzenia kompetencyi sejmów. 
Ponieważ od Badeniowskich rozporządzeń ję- 
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wstrętu do miłości i broni się przeciw przy- 
puszczalnym atakom. 

„Od pierwszej rozmowy z nią przejrza- 
łem ją na wskróś i nazwałem małym sza(a- 
nem — więc może właśnie ta strona jej du- 
szy jest tak «pożądaną i ponętną dla przyja- 
ciela pani. Ma on gust niezwykły, lubi przed- 
sięwzięcia ryzykowne i zapala się w grze; 
przysiągł sobie, że zdobędzie to serce oporne 
i ciało niewzruszalne, że poskromi tego po- 
tworka i zaprzęgnie do swego tryumfalnego 
rydwanu. 

Doktór, zadowolony ze sposobności zdys- 
kredytowania muzyka w oczach p. Sanuvigny, 
wypowiadał swe przekonania o nim z taką 
radością w sercu, jakiej doświadcza dzik, kłem 
rozpruwsjący brzuch psa. 

Lecz niedługo cieszył się swym tryum- 
fem, gdyż nagle pani Sauvigny, powstała iza- 
wołała głosem drzącym : 

— Dość tego! Milez pan! Jeżeli przyjaźń 
jest w pańskich oczach przywilejem uwalnia- 
jącym od wszelkich względów, to lepiej 
będzie, gdy zerwiemy z sobą wszelkie Bto- 
sunki. 

Oserel zrozumiał, że zaszedł zadaleko. 
Usprawiedliwiał się, przepraszał, lecz była 
tak oburzoną, Że nie chciała go nawet 
słuchać. 

— Przestań pan mówić i zostaw mnie 
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zykowych się zaczęło, więc i teraz węze 
sprawy należy zacząć rozwiązywać ód kwe- 
styi językowej i tym sposobem ' opanować ob- 
strukcyę, aby nie tamowała działalności par- 
lamentu. 

Z enuncyacyi młodoczeskich wynika, że 
hr. Thun rokował z nimi w sprawie wydania 
ustawy językowej na podstawie § 14. Z tego 
widać, że zrodziła się myśl powierzenia ps- 
ragrafowi 14roli medyatora między zwaśnio- 
nymi stronami. Zdaje się, że przed powzię 
ciem w tym względzie postanowienia, rząd 
pragnąłby usłyszeć zdanie rozmaitysh stron- 
niotw parlamentarnych najprzód zasadnicze 
o takiej ustawie wogóle, a potem mniej wię- 
cej szczegółowe o jej treści. 

* Korespondent Pester Ll yda twierdzi, że 
droga powyższa nie doprowadzi do pożąda” 
nego celu, a to dlatego, że stronnictwa opo- 
zycyjne rady państwa stanowczo sprzeciwia- 
ją się temu, aby rząd wogóle do pomocy 
$ 14 się uciekał. W takim razie nie byłoby 
już wca'e potrzeby mówić o szczegółach 
ustawy, tembardziej że Niemcy niewątpliwie 
nie zechcieliby ani odrobiny ze swoich uro- 
szozeń opuścić. 

W tej sprawie trzeba pamiętać o tem, 
że wcale nie idzie tu o aprobatę wszystkich 
stronnictw, a chodzi raczej o to, aby rząd 
najprzód rózporządzenia językowe, tak bar- 
dzo irytujące opozycyę zniósł, tym sposobem 
wytrącił broń z ręki opozycyi, aby dał jakiś 
dowód swojej uozciwej chęci naprawienia 
obecnych fatalnych stosunków i wreszcie aby 
stworzył} coś, coby na razie w rozumny spo- 
sób zgodne było z potrzebami administracyi 
centralnej i lokalnej a później mogło być 
przedmiotem dyskusyi parlamentarnej i uledz 
wszelkim możliwym zmianom. 

Otóż jeżeli jaż hr. Thun ma być pozba- 
wionym wakacyi, to nie można wymyśleć dla 
niego piękniejszego zajęcia jak około zago- 
dzenia sporu językowego. Niechby się to sta- 
ło teraz, co już. dawno powinno było byô 
zmianach konstytloji, lecz powyższej spra- 
wie poświęci swą uwagę, a pozna, że Czesi 
są zanadto dobrymi politykami, aby mieli 
porzucać korzystne obecne swoje stanowisko 
w polityce dla jakichś doktrynerskich nie- 
chęci do ustawy nie przez sejmy lecz przez 
radę państwa uchwalonej. 


Polityk węgierski mógłby się nawet po- 
wołać na fakty z dziejów ostatniej doby, któ- 
reby mogły przemawiać za prawdziwością i 
słusznością jego wywodów. Mógłby przyto- 
czyć fakt, że cieszyński burmistrz i poseł do 
rady państwa dr. Demel, jeden z tych, któ- 
rych rząd anstryseki mógłby rozgniewać, 
gdyby nadał trzymał się dzisiejszej polityki, 
miał do prezydenta rządu śląskiego hr. Thu- 
na przemowę przeciw cieszyńskiemu gimna- 
zyum polskiemu. (imnazyum to jest, jak 
wiadomo solą.w oku wszystkich tych stron- 
nictw, z którymi Polakom organ stronnictwa 
naftowego ksże coprędzej zawierać sojusz, bo 


nienawidzę cię! Nie przychódź pan, dopóki 
mie poproszę. 

Odszedł zmieszany, 
woiśniętą między ramiona 

Pierwszy raz zdarzyło mu się widzieć 
panią Sauvigny rozgniewaną A utrzymywał 
zawsze, że spokojne osoby nerwowe nie u- 
mieją się gniewać.. 

I uczeni mylą się niekiedy. 


z głową pochyloną, 


XVIII. 

Nocne polowanie na motyle polega na 
tem, że zapaloną lampkę nocną otacza się 
liśómi i w stanie tym pozostawia na całą 
noc. Nadto dla osłonięcia od wiatru, mogące- 
go ją zagasić, oraz zabezpieczenia motyli od 
opalenia sę; nalaży ją wstawić w latarnię lub 
przykryć kloszem szklanym. Następnego po- 
ranka można znaleść wielką liczbę motyli, 
przytulonych do kory drzew, lub między 
liśómi osłaniającymi lampkę. 

Na zastawioną przez pannę Vanesse pu- 
łapkę dał się złapaó motyl grubego kalibru... 

P. Walery Saintis przybył na schadzkę 
na długi czas przed oznaczoną godziną. 

Noc sprzyjała jego wyprawie, gdyż chmu- 
ry pokrywały niebo, ale warstwą tak cienką, 
że światło znajdującego się w pełni księżyca 


w spokoju. Złośliwość i wała postać pańska | przenikało na ziemię o tyie wyraźnie, iż mo- 


jest dla mnie wstrętną. Zadługo nadużywa- 
łaś pan mojej cierpliwości. Proszę wyjść ztąd, 


Żna było rozróżnić godzinę na zega ku. 
(C. d. n 


= = <x7j Wszelkie drobiazgi i przybory do krawieczyzny, hafty 
Mikotraj Ludwig i materyały do robót recznych po najtańszych cenach. 


Lwów, ulica Halicka I. 14 


inaczej koniec świata nastąpi w Austryi. P. 
Demel mówił z patosem, że Cieszynowi nie 
potrzeba żadnych szkół „z innym językiem 
wykładowym' ale życzy sobie poparcia rzą- 
du dla istniejących w nim szkół niemie- 
ekich. 

A prezydent rządu 
zwrócił uwagi p. Demla 
gimnazyum Gieszyńskie, na które dotąd rząd 
ani centa nie dał, woale nie myśli mieć stu- 
dentów Niemców, w swoich klasach, & pre- 
gnie jedynie Polakom służyć. Nie zwrócił 
też mu uwagi na to, że rząd ma wszystkie 
szkoły popierać, a zatem także szkoły „z in- 
nym językiem wykładowym* i że obstrukcya 
do której p. Demel ze swoimi przyjaciółmi 
należy nietylko tym ostatnim nie daje się 
rozwijać ale i niemieckim szkodzi. 

Zamiast tego wszystkiego hr. Thun roz- 
wiódł się w pochwałach dla p. Demla i jego 
towarzyszy i obiecał im, że zrobi dła nich, 
co będzie w jego mocy. Tego chyba nie mo- 
żna nazwać „wodzeniem za nos“ rządu przez 
Czechów, jak mówi Słowo Polskie, a bardzo 
jest podobne do tej akcyi, jaką wiedeńskiemu 
hr. Thunowi radzi #rster Lloyd., 


ślązkiego woale nie 
na to, Że polskie 


Niemiec o Droyfusie. 
Lwów d. 19 lipca. 

Wybitny prawnik niemiecki, znany z prao 
__ukowych Otton Mittelstaedt, osiadły od dłuż- 
szego czasu w Paryżu, ogło ił obecnie dru- 
kiem w awiązku ze sprawą Dreyfussowską 
bardzo zajmującą pracę o szpiegowskich za- 
biegach rządu niemieckiego w Paryżu i o prze- 
ciwszpiegowskich trudach rządu francuskiego. 

Faktem jest — przyznaje Mittelstaet — 
że wymieniany co chwila w procesie Drey- 
fasa pułkownik Schwartzkoppen zarzncił bar- 
dzo gęstą sieó wywiadowczą na całą Franoyę. 
Umiał on w sposób dozwolony i niedozwolony 
przez szereg lat zdobywać tysiące wiadomości 
politycznych i wojskowych. * Pomimo oałego 
sprytu przecież nie wiedział, że znowu i rząd 
francuski rozciągnął nad nim silny nadzór, 
uk us:lny i dokładny, że codziennie z rozka- 


iwaó w 
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organizmy żywotne. Nieprzypuszczając na- 
wet aby gdziekolwiek w staraniach o zało- 
żenie spółki grały rolę pobudki niewłaściwe 
i z istotnym jej celem nic niemające wspól- 
nego, nie trudno przewidzieć, że dana uchwa- 
łami sejmowemi spogobność do uzyskania za- 
pomogi na koszt założenia takiej spółki, oraz 
możność zaciągnięcia pożyczki na zasilenie 
funduszu obrotowego spółki, może tu i ów- 
dzie wywołać zabiegi dobremi wprawdzie in- 
tencyami kierowane, ale zbyt pochopne i nie- 
dające rękojmi trwałego powodzenia. Nie 
dosyć tedy stwierdzić dobre chęci i rzetelny 
zapał dla sprawy a przynajmniej należyte jej 
zrozumienie, ale obok tego  skonstatować 
trzeba, czy można liczyć na ciągłość w pra- 
oy, zależną z jednej strony od osobistych 
stosunków, rodzaju zajęcia, zawodu i t. p. a 
z drugiej strony od osobistych przymiotów 
inicyatorów. Nie ma też jeszcze potrzebnych 
do założenia spółki warunków tam, gdzieby 
oały ciężar jej prowadzenia na jednej cho- 
ciażby najdzielniejszej musiał spocząć osobie. 
Powinny się znaleść przynajmniej trzy oso- 


by chętne i uzdolnione do zajęcia trzech naj- |= 


ważniejszych w każdej spółce stanowisk: 
kasyera, przełożonego zarządu i przewodni- 
ozącego rady nadzorczej. Nie chodzi przytem 
koniecznie o wyższe wykształcenie. Wystar- 
ozy dokładne wykształcenie elementarne, z 
którem wszakże łączyć się musi sumienność 
w pełnieniu przyjętych na się obowiązków i 
zupełne zaufanie miejscowego ludu. U reszty 
członków zarządu i rady nadzorczej pożąda- 
ne są te same przymioty i kwalifikacye, lecz 
potrzebną jest przedewszystkiem dobra zna- 
jomość stosunków gospodarczych w okręgu 
spółki. 

Warunkiem powodzenia i prawidłowego 
rozwoju spółki jest też to, aby przynajmniej 
część włościan odczuła i zrozumiała potrzebę 
lokalnej iustytucyi z temi oelami, które są 
właściwe spółkom Reiffeisenowskim, a więc 
przedewszystkiem zdrowej organizacyi kre- 
dytu. 

Nie można odrazu żądać ani się spodzie- 
przeważnej części wypadków ogólne- 
go zainteresowania się oałej gminy czy pa- 
rafii inioyatywą czynniejszych jednostek, któ- 


zu sztabu generalnego francuskiego rewidowa- ize podejmą myśl zawiązania spółki, a przeci- 
no jego biurko, kosz na papiery, A nawet|wnję przewidywać należy w wielu wypad- 


nbranie. 


kach obojętność a nawet przeciwności, z ja- 


Cala jego korespóndenoya ż attaché woj | kiemi się zwykłe spotyka rzecz nowa, chociaż 


skowym włoskim Panirzardim, z wszystkimi 


ajentami, których utrzymywał w Paryżu, | gzą część włościan jeszcze nie jest przychyl- 


a wreszcie raporty prze<naczone do Berlina — 
wszystko to bądź w oryginale, bądź jako bru- 
lion, bądź w odpisie, bądź fotografowane o- 
trzymywał sztab generalny francuski. 

eoret“ „ti papierach taj- 
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odnoszących się do wywiadowczej © robdty 
Sshwartakoppena i Panizzardiego. Gdy prze: 
cież w 1894 r. ambasador niemiecki br. Mün- 
ster ra-zął czynió przedstawienia rządowi fran- 
cuskiemu, że jego sajenci okradali ambasadę 
niemiecką, 8 nawet wyłamywali tam zamki 


T one o n S 


dobra i zbawienna, ale gdzie nawet światlej- 


nie dła sprawy usposobioną, nie rozumie jej 
i nie uznaje potrzeby założenia oraz użyte- 
eeności i sposobu działania spółki, tam lepiej 
wstrzymać się z rozpoczęciem dzieła aż do 
chwili pomyślniejszej. 

renem powstawania spółek Raiffeisenowskich 
będą te miejscowości, gdzie istnieją lokalne, 
swojskie lecz nienależycie zorganizowane i 
nawet pozbawione prawnej podstawy drobne 
instytucye kredytowe np. gminne kasy po- 
życzkowe, które w braku dostatecznych wła- 


u szaf i biurek — rząd francuski przedstawił |spych funduszów przyjmują wkładki oszczęd- 
dowody ówiadczące, że i Schwarizkoppeu nie | ności lub zaciągają pożyczki prywatne, albo 


inaczej pos.ępował. n 

Owe dowody byly nawet natury tak 
kompromitującej pułkownika, że Niemoy cof- 
nęły swoje przedstawienia i musiały tego ostat- 
niego odwołać. 

Tyle Mittelstasdt. 


kasy pożyczkowe w kołach rolniczych i in- 
nych stowarzyszeniach. 

Obok skrupulatnej ooeny warunków trwa- 
łego rozwoju spółki będzie zadaniem patro- 
natu zwrócić uwagę na te okolice i miejsco- 
wości naszego kraju, gdzie na razie nie ma 


Z jego wywodów, stwierdzonych doku- | jegzcze warunków koniecznych do prospero- 


mentami wynika jasno: 


wania i użytecznej działalności spółki Reiff- 


1) że Schwartzkoppen szpiegował w Pa- | ejsoenowskiej, gdzie wszakże istnieje niewąt- 


ryża ba olbrzymią skalę 


pliwa jej potrzeba i gdzie działalność prawi- 


2) ża rząd franooski i opinia francuska | głowa spółki szczególniej doniosłe oddaóby 


były z tego powodu bardzo rozdrażnione 

3) że szukano zjentów Sohwartakoppena, 
ponieważ ich niewątpliwie mieó musiał. 

Te tizy fakta dużo tłómaczą, skąd i dla- 
czego iministerynm wojny w Paryżu szakało 
zdrajcy i wreszcie znalazło go w Dreyfnsie. 
Była do tego podstawa! 


m sprawie kas Ra: fisenowshich. 


Lwów 19 lipca. 

Okólnik ów wydziału krajowego, o któ 
rym już donosiliśmy, Że zos'ał rozesłany mię- 
dzy wydziały powiatowe w sprawie podjętej 
obecnie przez kraj akeyi popierania kas Raiff- 
eisenowskich, zaznacza na wstępie, iż akoya 
ta została zainicyowaną dla przyjścia z po 
mocą wogóle rolnikom, a w szczególności wło- 
ścianom, których stosunki w nassym kraju 
i tak są nieświetne, a z każdym rokiem zdają 
się pogarszać. 

Wydział krajowy wspomniawszy dalej, 
iż zadaniem jego w tej sprawie będzie stwo- 
rzyć i utrzymywać patronat nad spółkami 
pożyczkowymi i oszczędnościowymi, dawać 
spółkom należą ;m do patronatu zasiłki aż do 
kwoty 200 zł. i udziełaó im pożyczek z fun- 
dusen przysnanego sobie przez sejm w kwocie 
iuiliona sł. — tak potem określa te zadania, 
które wydziały i rudy powiatowe powinny 
spełnić, aby rzecz cała do pomyślnego jak 
najrychłej doprowadzosą zoatała końce. 

Najprzód chodzić będzie o jak najdo- 
kładniejszą ccenę i sprawdzenie warunków, 
w których powstać i prawidłowo mogłaby 
się rozwijać spółka, zawiązująca się z ini- 
cyatywy prywatnych lub miejscowych ozyn- 
ników, najpiln'ej bowiem unikać należy 
tworzenia i popierania spółek tam, gdzie do 
ich trwałego i zdrowego rozwoju nie ma je- 
szoze warunków. Przeciwnie dążyć usilnie do 
tego należy, aby powoływać do życia tylko 


kach wielce pożądaną i potrzebną będzie po- 
moc i współdziałanie rad i wydziałów powia- 
towych, jako najlepiej 
powiatowe i osoby, które około zakładania i 
prowadzenia spółek mogą być czynnymi. 


działy powiatowe, 
najrychlej o uchwały swoich rad powiato- 
wych w sprawie kas Raifteisenowskich, a do- 
dał, że przygotował już wzorowy statut dla 


mogła ludowi usługi. Są to zwłaszcza te oko- 
lice i miejscowości, gdzie w braku dobrej 
organizacyi kredytowej najwięcej grasuje 
lichwa, gdzie dla pewnych gałęzi gospodar- 
stwa wiejskiego istnieją wyjątkowo korzystne 
przyrodzone i ekonomiczne warunki ale brak 
kapitała obrotowego, gdzie ma siedzibę prze- 
mysł domowy, skrępowany jednak brakiem 
kapitału i wyzyskiem pośrednika handlowe- 


go, zagarniającego dla siebie główne z pra- 
cy produkcyjnej korzyści itp. Tam tedy wszę- 
dzie patronat przyczyniać się będzie do sto- 
pniowego wytwarzania i przygotowywania 
warunków dła powstania i pożytecznej dzia- 
łalności spółki. Ku temu celowi służyć będą 
odpowiednie wydawnictwa biura patronatu, 
wędrowne kursy nauki, współdziałanie zawo- 
dowych stowarzyszeń rolniczych i towarzystw 
oświaty ludowej i inne tym podobne środki, 


W obu zatem wyżej wskazanych kierun- 
stosunki 


znających 


Wdzięczne pole pracy, odpowiadające 
także intencyom ustawodawstwa o powiato- 


wej autonomii, otwiera się zatem dla radi 
wydziałów powiatowych, skoro zaś sejm wy- 
razil wolę i życzenie, aby powiaty wspól- 
działały z patronatem wydziału krajowego w 
popieraniu 
oszczędności i pożyczkowych, skoro przytem 
rady i wydziały powiatowe zawsze poczuwa- 
ły się do obowiązku zajmowania 
włościan, więc nie uchylą się od obowiązku, 
lecz przeciwnie szczerze i żywo zainteresują 
się wszczętą obecnie akcyą. 


rozwoju i działalności spółek 


się dolą 


Wydział krajowy wezwał wszystkie wy- 
aby postarały się jak 


spółek, formularze kasowe, rachunkowe i ma- 


od niej 500 zł. 
jej męża któremu obiecywał, żə zrobi go u 
siebie płatniczym. 


nipulacyjne, oraz instrukcyę o wykonywaniu 
patronatu. Druki te w ciągu bieżącego mie- 
siąca będą gotowe, w ciągu zaś bieżącego 
roku wyda wydział krajowy podręcznik, za- 
wierający wyczerpujące, wzorami zaopatrzone 
pouczenie o zakładaniu i prowadzeniu spółek 
oszczędnościowych i pożyczkowych. Wszyst- 
kie wydawnictwa patronatu drukowane będą 
tak po polsku jak i po rusku do użytku Wy- 
działu powiatowego. 


Administracya i ekspedycya 


„GAZETY NARODOWEJ" 


przeniesioną została z ul. Karola Ludwike 


na ul. Kopernika 7 (sklep) 


do domu, w którym mieści się na pierwszem 


piętrze redakcya. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 19 Lipca. 


Namiestnik br. Piniński po odbyciu ku- 
racyi w Cauterets wyjedzie z końcem bieżą- 
cego tygodnia do Biarritzu. Stan zdrowia p. 
namiestnika jest w ogóle bardzo pomyślny. 

Nowa stacya telegraficzna otwartą zo- 
stanie 25 bm. w Koropou pod Buczaczem w 
tamtejszym urzędzie pocatowym. 

Stan pogody centralne wiedeńskie biuro 
meteorologiczne przepowiada dla Galiayi na 
ozwartektaki: Pogoda zmienna, pochmurno, 
miejs.ami deszoz 1 burze; nieco chłodniej. 

Wojciech Kossak. znakomity batalista, 
bawi z rodziną we Lwowie w przejeździe na 
Ukrainę, gdzie u siostry spędzi kilka tygo- 
dni. Następnie powróci do Berlina, a w paź- 
dzierpiku uda się do Hiszpanii, na studya do 
panoramy Somo-Sierry. 

P. Kossak rozpocznie wielkie to dzieło 
w styczniu z pomocą p. Wywiórskiego, który 
wykona część krajobrazową. P Kossak ma- 
rzy jeszcze o panoramie, uwieczniającej obro- 
nę Częstochowy przez Kordeckiego. : 

Gal. Kasa oszczędności. Neue fr. Presse 
donosi, że pretensyę banku dysseldorf kiego 
800.000 zł. ciążącą na Schodnicy przed pre- 
tensyą Kąsy oszczędności, Kasa oszczędności 
spłaci jeszcze w bieżącym miesiącu, bo bank 
dysseldorfski już się zgodził na tę propozy- 
cyę. 

. Z kasy oszezędneśc. Buchhalterem gali- 
cyjskiej Kasy oszczędności zamianowany zo- 
stał p. J. Czauderna. 


Wtorkowe przedstawienie w cyrkn Hen- 
ryego oma] nie zakończyło się strasznym wy- 
padkiem. W ostatnim akcie pantominy „Go- 
uitwa za szczęściem* wbiega na arenę liczne 


ran dvahałków, . "<hraianvch W- QAAN 
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tych pochodni eksplodowała a płonący spiry- 
tus spłynął z niej na piersi p. Jana Łopu- 
szańskiego, słuchacza lwowskiej politechniki, 
wypalając mu na surducie ogromną dziurę. 
Ogień rozszerzał się szybko i byłby może 
objął całe ubranie p. Łopuszańskiego, glyby 
nie przytomność umysłu, z którą ten młod 
człowiek leżącem obok pałtem przytłumił 
wznoszące się już płomienie. Cały wypadek 
skończył się na wielkim strachu i stracie tu- 
źurka. 

Przejechanie, We wtorek rano jechały 
ulicą Zborowską wozy trzeciej dywizyi trenu 
pełnym kłusem. Na skręcie na ulicę Zamar- 
iire we Lwowie konie powaliły chłopa 
z Sopuszyna pod Żółkwią Jana Urbańskiego na 
ziemię. Krzyk tratowanego kopytami koński- 
mi ozłowieka zwrócił na wypadek uwagę 
przechodniów, którzy powstrzymali konie i 
podnieśli z ziemi krwią oblanego człowieka. Uło- 
żyli go w doróżce i odwieźli na stacyę rątun- 
kową. gdzie mu zaopatrzono kilka ran i zło- 
żono złamaną nogę. Życiu Urbańskiego nie 
grozi niebezpieczeństwo, lecz zachodzi obawa, 
że zostanie na całe Życie kaleką, gdyż kość 
w miejsou gdzie się złamała została w części 
RZA Urbańskiego przewieziono do szpi- 

a. 

Koncerty ludowe przygotowuje na czas 
wakacyi zarząd lwowskiego akademickiego 
koła towarzystwa szkoły łudowej. Do współ- 
udziału w tych koncertach, które będą urzą- 
dzane w hali muzycznej na placu powysta- 
wowym, zaproszono lwowskie towarzystwa 
muzyczne. 

Uełeczka restauratora. Ignacy Weber, 
właściciel restąunracyi na ul. Akademiokiej 
l. 22 we Lwowie wyjechał onegdaj pokryjo- 
mu ze Lwowa niewiadomo dokąd i nia pozo- 
stawił po sobie żadnych dyspozycyi. Pome- 
waż wyjazd ten miał wszystkie pozory ucie- 
ozki, policya zamknęła lokal restauracyjny i 


opieczętowała go. Wkrótce potem wyszedł na 
jaw powód ucieczki Webera, zgłosiła się bo- 


wiem na policyę niejaka Klara Fleischerowa 
skarząc się, iż Weber dnia 30 czerwca wziął 
tytułem kaucyi, a 70 zł. od 


W rzeźni lwowskiej panują opłakane 


stosunki. Całe jej urządzenie jest tak zni- 


szozone, wody — koniecznej w rzeźni — tak 
mało, a natomiast szczurów takie mnóstwo, 
Że to wszystko razem wytwarza atmos 
ferę smrodliwą do tego stopnia, iż mięso 
trzeba z rzeźni wynosić na dwór, aby było 
możliwe do sprzedaży. Nowa rzeźnia buduje 
się wprawdzie, ale xa te trzy lata, zanim bę- 
dzie gotowa, powinien magistrat trochę sta 
rań poświęcić staremu zakładowi. Domagają 
się tego najelerientarniejsze względy sanitar- 
ne, którym tembardziej można zadość uczy- 
nić, że nie trzeba na to wielkich kwot pienię- 
Żnych. 

Stacya seismograficzna urządzona we 
Lwowie przez wiedeńską akademię umiejętno- 
ści, rozpoczęła 5 zm. swą działalność pod kie- 
runkiem profesora dr. Laski, delegowanego 
w tym celu z ramienia tejże akademii. — 
Z przedłożonych przez niego zapisków za mie- 
siąc czerwiec o trzęsieniach ziemi widać, że 
spostrzeżenia stacyi lwowskiej zgadzają się 
w zupełności z obliczeniami stacyi tryesteń- 
skiej, prowadzonemi przez tamecznego seismo- 


grafa p. Macellego. Aparaty obu stacyj wyka- 


zały wstrząśnienia ziemi w dniach 4, ©, 9, 10, 
14, 17, 18, 19, 20, 21, 24, 26, 27, 28 i 30, 
a czasami były w ruchu parę razy dziennie. 
Najsilniej zaznaczyły się trzęsienia ziemi 26 
i 27 zm. Było to trzęsienie, które dało się od- 
czuć w Civitawecchia 1 do tego stopnia prze- 
raziło mieszkańców, że spędzili noc pod go- 
łem niebem. Oprócz tego było jeszcze jedno 
silne zaburzenie w pasmie toskańskich i mo- 
deńskich Apeninów. Lekkiego wstrząśnienia, 


NN ARE BORG 
wią się wesoło przy dźwiękach muzyki zdro- 
jowej.... 

Zwodnicze nśmiechy fortuny, których 
pragnąłem wypróbować zwróciły się w stro- 
nę wieśniaków, którzy znaczny udział brali 
w zabawie. 

Wieczorem deptak opuatoszał zupełnie, 
bo wszyscy udali się do sali balowej na kon. 
cert p. Orzelskiego, który był prawdziwą bie- 
siadą artystyczną. Młody spiewak, który od 
roku blisko nie występował na scenie z po- 


które uwidoczniły wówozas aparaty stacyi | wodu choroby, zyskał bardzo wiele na tym 


tryesteńskiej, stacya lwowska nie zauważyła 
zupełnie To samo trzęsienie trwało przez 5 
sekund w Jagodnie w Serbii i nie zwróciło 
nawet na siebie uwagi tamecznych mieszkań- 
ców. 

W krakowskiej sztuk pięknych po skoń- 
czeniu roku w oddziale prof. Aksentowicza 
otrzymali medale srebrne pp: J. Chmielewski 
i J. Lukaszewicoz, w oddziale prof. Wyczoł- 
kowskiego medale srebrue pp: Al. Nowakow- 
ski, J. Bukowski, B. Kowalewski i J. Kuryła, 
medal bronzowy W. Ulanowski, w oddziałe 
profesora Cynka medał srebrny: K. Rogalski, 
medal bronzowy J. Holzmiller, w oddziale 
profesora Malczewskiego medal srebrny p: 
Wł. Hofmann, medal bronzowy: M. Susanka, 
S. Pichor i J. Kernieowicz, w oddziale prof. 
Stanisławskiego medale srebrne: St. Kamocki, 
B. Kowalewski i M. Wojnar. 

Medal złoty otrzymali: K. Dunikowski, 
medal srebrny: B. Biegas, J. Szozepkowski, 
H. Nowolecki i J. Goralozyk. 

Na krakowskim zjeździe chirurgów pol- 
skich wygłosili we wtorek popołudniu refe- 
raty: dr. Rydygier, dr. Klecki, dr. Grossglitck 
z Warszawy, dr. "Trzelicki i dr. Bogdański. 
Wieczorem zebrali się uczestnicy zjazdu na 
bankiecie. We środę zwiedzili szpitał pod we- 
zwaniem św. łazarza, poczem nastąpiły po- 
siedzeni. naukowe. 

Wielka bnrza z ulewą szalała w środę 
rsno nad Krakowem. 


Niedziela w Lubienia. W ubiegłą nie- 
dzielę, skuszony śliczną pogodą, wiedziony 
chęcią odetchnienia świeżem powietrzem wiej- 
skiem i wypróbowania uśmiechów zwodniczej 
fortuny w tomboli dostałem się przestarzałym 
sposobem lokomocy! tj. „arką pocztową" z trą- 
breniem i innemi tym podobnemi paradami 
do Lubienia, 

Byłem tam przed kilku laty ozas dłuż- 
szy i znam prawie każdy kącik, nie mało 
więc zdziwiłem się, gdy u wjazdu do wsi za- 
miast olbrzymiej rudery, w której mieściła 
się familia karczmarza i propinacya, zobaczy» 
łem nie wielki zgrabny domeczek ze smukłe- 
mi wieżyczkami 1 gustownym frontonem, któ- 
ry, jak mnie pocztylion objaśnił, jest prze- 
znaczony na szkołę. va 

Dumając nad zn.komościami tego świa- 
ta, na którym nawet karczma musi ustąpić 
czasami miejsca szkołe, dostałem się wresz- 
cie do zakładu kąpielowego. 

Pocztylion zatrąbił z całych sił swego 
marszai „arka“ wtoczyła się przez bramę zbu- 
dowaną w lekkim szwajcarskim stylu w obręb 
uzdrowiska... 

Wyskoczyłem z karety i obdarzony prze- 
lotnym uśmieszkiem pani potrzmistrzyni śmia- 
RAA a pomaszęrowałem w głąb za- 

di 

Lubień własność br. Adolfa Biunickiego 
ma bezwarunkowo bardzo piękną przyszłość 
przed sobą. Siła uzdrawiająca wód siaroza- 
nych, którym zdaniem naszych powag lekar- 
skich nie ma równych w całej Austryi, pię- 
kne położenie i umiejętne prowadzenie zakła- 


M du, sprawiają, że czas spędzony tam z musu 


jest dla kuracyuszów konieczną przyjemno- 
ścią. Swoją drogą tak właściciel jak i dyre- 
ktor zakładu p. Biliński dokładają wszelkich 
starań, byle tylko zapewnić gościom jak naj. 
przyjemniejszy pobyt i co najważniejsza nie 
wstawiają tych starań w... rachunek, jak to 
bywa w rozmaitych innych „badach*. 

Sezon właściwy zaczął się już tu odda- 
wna. Życie wre i kipi, mimo że kuracyusze 
chodzą przeważnie o laskach, a w niedziele 
sala balowa rozbrzmiewa  rozmarzającymi 
dźwiękami walców i skocznymi tonami polek 
i mazurów. Młodzież przybyła z okolicy, 
chwilowi mieszkańcy zakładu, cykliści, którzy 
w poważnej liczbie uzdolnionych do tańca 
nóg przybywają tutaj, ratują honor Lubienia 
i bawią się wyśmienicie. 

Co do mnie natrafiłem na zabawę, ja- 
kiej sobie wymarzyć nie mogłem. Tombola, 
koncert p. Orzelskiego, artysty teatru hr. 
Skarbka, ż współudziałom znanego naszego 
kompozytora-pieśnierza p. Galla, bawiących 
tu na kuracyi, a w perspektywie tance... czyż 
można było sobie coś lepszego wyśnió?... 

Posiliwszy zgłodniałą i grzeszną powłokę 
nieśmiertelnej mojej duszy, złożyłem dyre- 
ktorowi czołobitność i zastawszy u niego wła- 
ściciela zakładu br. Brunickiego i dzięki jego 
uprzejmości obejrzałem po całym zakładzie 
elegancko urządzone apartamenta dla cho- 
rych, łazienki i cały park; słowem był on jak 
najgościnniejszym gospodarzem. Dowiedzia- 
łem się też w ciągu tej inspekcyi, że w naj- 
bliższej przyszłości będzie wydrenowany cały 
teren zakładu i będą wzniesione nowe łazien- 
ki jakoteż rozszerzone bydynki mieszkalne. 
W małym domeczku szwajcarskim, skrytym 
w zielevi stuletnich dębów wypiłem parę 
szklanek mleka i wróciłem do dalszej pra- 
oy, jaka mnie czekała... w restauracyi.. do 
objadu. 

W towarzystwie byłego prezydenta m. 
Lwowa p. Mochnackiego i jego żony zasie- 
dliśmy do stołu, a mając na uwadze połącze- 
nie pięknego z pożytecznem, starałem się 
zrobić mały interwiew, co mi się jednak nie 
udało, bo na pierwsze pytanie odnoszące się 
do stosunków stolicy. otrzymałem od pana 
Mochnackiego krótką odpowiedź: „łaskawy 
panie, sam pan przyznasz, że nie wypsdałoby 
mi mówić o moich następcach, choćbym na- 
wet niewiem co miał o nich do powiedzenia. 

. Obiad „na maśle“ i to prawdziwem wiej- 
skiem maśle — to rozkosz dla Lwowianina, 
mającego zaszczyt spotykać się oo dzień z 
najdoskonalszymi i najświeższymi wynalaz- 
kami w dziedzinie tłuszczu, ale z wyklucze- 
niem samego masła. 

, , Godzina piąta po południu. Deptak lu- 
bieński zaroił się od różnobarwnych toalet 
płoi pięknej, od białych sukman wieśniaków 
1 kraśnych zapasek mołodyc, oykliści i cy- 
klistki przybyli ze Lwowa i hurmą obsiedli 
stoliki przed sklepem  przytykającym do 
deptaku i zaspakajają swe prągnienie nekta- 
rem Gambrynusa z Okocima, nabierając sił 
do tańca. Tombola „odchodzi“, wszyscy ba- 


przymusowym wypoczynku. Głos jego nabrał 
dźwięczności i siły, a sam artysta nauczył 
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wywoływał niezrównane efekta. To też hu- 
czne oklaski zebranych słuchaczy wynagra- 
dzały każdą odśpiewaną pieśń, a część okla- 
sków przypadła także w udziale p. Gallowi, 
który objął akompaniament koncertu. Po kon- 
cercie publiczność przeniosła się do oszklo- 
uej hali restanracyjnej, a służba w mgnieniu 
oka uprzątnęła salę i rozpoczęły się tańce 
pod wodzą dzielnego cyklisty p. Bergerac- 
Budzińskiego, które przeciągnęły się do czwar- 
tej rano. 

A Mir, jakim się cieszą kolarze z Lubienia, 
objął swem silnem choć nieuchwytnem ra- 
mieniem i cyklistki; nie mogły się one więc 
uskarzać na „pietruszkowanieć, bo młódź tań- 
oząca wyrywała je sobie formalnie. Biały ma- 
zur zakończył reunion, a wszyscy zmęczeni 
żegnali się z gospodąraem i dyrektorem, któ- 
rzy do końca wytrzymali na posterunku, sło- 
wami „Do widzenia na przyszłą niedzielę”. 

Szkoła i stolarze. Stolurze stanisławow= 
scy zaskarżyli stanisławowską szkołę stolarską 
do starostwa o to, że szkoła przez rok zaro- 
biła za wyroby uczniów 1700 zł, z której to 
kwoty 900 i coś złr. rozozielono między 50 
uczniów, że zatem szkoła pracuje na zarobek 
i robi stolarzom konkurenocyę. Gdyby rozsze- 
rzyć szkołę, toby nie 50, lecz uczniów 
mieóby mogła, gdyż zgłoszeń do wpisów jest 
tyle, Że zaledwie 10 część przyjąć można. 
A zamówień ma szkoła tyle, że przez 3 lata 
ich nie wykona i juź od kilku miesięcy dal- 
szych zamówień nie przyjmuje. Należałoby 
postarać się o wybudowanie obszernego gma- 
chu dla szkoły. 

Nad Brodami i ich okolicą szałała d. 17 
wielka burza, połączona z piorunami. Za mia- 
stem chłop Czorner skrył się za kupą siana i 
postawił kosę obok siebie. Piorun uderzył w 
siane i zabił go na miejsou. W Lahodowie 
również zginęła kobieta od piorunu. Rozpo- 
ozęte kniwa wskutek ciągłych deszczów bar- 
dzo źle wypadną, gdyż wszystko leży przybite 
do ziemi, a ohociąż wskutek braku rzecz 
wylewów nie było, to przecież zbiór wy- 
padnie źle. 

Wykryta zbrodnia. Dnia 16 lipca b. r. 
znaleziono w szuwarach nadbrzeżnych Zadotej 
Lipy w pobliżu wsi Ladzkie powiatu bucza- 
okiego trupa kobiety, do połowy zjedzonego 
już przez wydry. W szozątkach tych rozpo- 
znano zwłoki Estery Suhlowej, bogatej li- 
chwiarki z Uścia Zielonego. Komisya sądowa 
i lekarska, która natychmiast udała się na 
miejsce, rozpoznała z położenia trupa i zbyt 
niskiego stanu wody, Że samobójstwo lub 
przypadek są wyklączone i że denatkę za- 
mordowano, a następnie do rzeki zaniesiono 
i utopiono. Domysł ten jest tem bardziej u- 
zasadniony, że w pobliżu miejsca czynu zna- 
leziono weretę ze śladami krwi, które wska- 
zują na to, że w werecie tej niesiono ciało 
zamordowanej. Energiczne dochodzenia w tej 
sprawie prowadzi sędzia śledczy dr. Stani- 
sław Buboczyński z Monasterzysk. 

„Sokół* rohatyński obchodził 2 bm. u- 
roczystość poświęcenia kamienia węgielnego 
pod własny dom, po której to uroczystości na- 
stąpił w ogrodzie tegoż towarzystwa festyn 
ludowy z popisem gimnastycznym. Dzień ten 
nietylko dla „Sokoła“ rohątyńskiego ale także 
dla Rohatyna wogóle był niezwykłym, albo- 
wiem przybyło tam kalkudziesięciu Sokołów 
ze Lwowa, a także z Bóbrki, Brzeżan i Bur- 
sztyna. Już o godzinie 8 rano przy dźwiękach 
muzyki ochotniczej straży ogniowej rohatyń- 
skiej wyruszył oddział „Sokoła“ rohatyńskie- 
go pod komendą swego naczelnika Jana Ste- 
nela na dworzec kolejowy, by powitać przy- 
bywających druhów. Witała ich także licznie 
zgromadzona na dworcu kolejowym publicz- 
ność: Pochód z dworca kolejowego, oznajmia- 
ny miastu moździerzowemi salwami ze wzgó- 
rza, nad miastem położonego, prowadzili na 
boiska gimnastyczne w ogrodzie „Sokoła“ : 
wiceprezes związku Romanowski, naczelnik 
związkowy Durski i naczelnik okręgowy Ja- 
nikowski. Po krótkiej powitalnej mowie Wła- 
dysława Manasterskiego, prezesa rohatyńskie- 
go gniazda, na którą odpowiedział dr. Czar- 
nik i po skromnem śniadaniu w ogrodzie na- 
stąpił pochód do kościoła nu nabożeństwo, 
potem powrót na plac budowy w oelu ucze- 
stniczenia w uroczystości poświęcenia kamie- 
nia węgielnego. Uroczystość rozpoczął sekre- 
tarz rady powiatowej Jamrógiewicz wygło- 
szeniem stosownej mowy, na którą odpowie- 


dział jako delegat związku wiceprezes Roma- 
nowski. Nastąpiło odczytanie į wmurowanie 
aktu założenia i 


I amienia węgielnego i poświę- 
cenia tegoż: Poświęcenia dokonał administra- 
tor parafii, ks. Adolf Przedrzymirski w asy- 
stencyi ks. M. Kulaszyńskiego i ks. Pawła 
Kudryka administratora parafii gr. kat. 

„Sokół“ w  Rohątynie istnieje dopiero 
ląt siedm. W tym czasie zdołało to towarzy- 
stwo zakupić ogród, oparkanić go, Urządzić 
w nim boisko, postarać się o przyrządy gi- 
mnastyczne 1 przystąpić do budowy własne- 
go domu. Obecnie budowa jest w toku, a nad 
ookołem poczynają się już wznosió mury. Nie 
będzie to gmach okazały, jednak plan jego 
nader praktyczny, & fasada choć skromna, 
będzio ładna tak, Że dom nie tylko będzie 
wygodny, ałe zarazem przyczyni się do ozdo- 
by miasta. Sala do gimnastyki będzie mie- 
rzyła wewnątrz 145 m, na długość, 86 m. 
na szerokość i 5:5 m, ną wysokość, Rozpoczę* 
cie budowy umożliwił Maurycy hr. Mycielski; 
członek rohatyńskiego „Sokoła“, który na ten 
cel ofiarował 2000 zł. tytałem bezprocento- 
wej pożyczki oprócz niektórych materyałów 
budowlanych. 

„. t Jędrzej hr. Zamoyski, o którego z80* 
nie w Biarritzu donieśliśmy wczoraj, był 8y- 
nem hr. Jędrzeja Zamoyskiego, jednego Z Z8- 
łożycieli towarzystwa rolniczego w Królestwie 
Polskiem i znanego z antagonizmu do mar- 
grabiego Wielopolskiego w r. 1861 i 1862. 
Piękny to był typ, ale typ pogrobowoa. Uro- 
da i postać jak ze starego portretu zdjęta, 
a rycerskość natury w jedynera zamiłowaniu 


> 


na A AZ i 


łowów znajdowała nieco ulgi. Zresztą żadnej 
namiętności, surowość niemal zakona życia, 
owoc do poświęcenia, pragnienie pracy. 

wiata unikał, bo niczego w nim już dla sie- 
bie nie szukał. Dla ludzi był przystępny, do- 
bry i wyrozumiały, choć tak surowy dla sie- 
bie. W r. 1872 śp. Jędrzej Zamoyski wstąpił 


. do zarządu zakładu kredytowego ziemskiego 


w Krakowie i został członkiem rady nadzor- 
czej banku dla handlu i przemysłu. Pełnił 
te obowiązki długo bezpłatnie. Od roku 1886 
został prezesem tegoż banku i przykładał rę- 
kę do jego sanacyi, poniósłszy zna ':zne 0o90- 
biste straty. Nie biorąc udziału w życiu pu- 
blicznem, miał sąd rozważny i trafny, czy O 
sprawy krajowe, czy rodzinne chodziło. Od 
lat dwóch silny organizm uległ chorobie, 
która wymagała ciężkiej operacyi. Dla po- 
dźwignienia sił przed kilku miesiącami wyje- 
chał do Biasritzu, skąd już nie miał powró- 
cić. W tradycysch domu, w galeryi portre- 
tów rodziny Zamoyskich, wizerunek śp. Ję- 
drzeja znaleść winien miejsce obok portretu 
ojca, bo choć żywot to był ciohy i minął w 
warunkach ciężkich, wartością swą moralną 
odpowiada tradycyom imienia, jakie nosił. 


Polskie straże na Śląsku. Na Śląsku au- 
stryackim istnieje bardzo dużo polskich to- 
warzystw ochotniczych straży pożarnych, 
które nie miały sposobności zorganizowania 
u siebie związku. Troska o naszych braci na 
Śląsku spowodowała galicyjski związek stra- 
Żacki, iż postanowił zaopiekować się temi to- 
warzystwami, wspierać je, wysyłać im bez- 
płatnie czasopismo Przewodnik Pożarn'czy i 
udzielać wszelkich wskazówek, potrzebnych 
do należytej pracy w razie pożarów, a nawet 
w danym razie, jeżeli okaże się zeta, za- 
kres działania związku rozszerzyć na Śląsk 
austryacki i statut odpowiednio zmienić. 

W płomieniach stanął w południe we 
wtorek w Budapeszcie na dworcu kolei zacho- 
dniej wielki magazyn olejów. i - 

Pożar ten przybrał większe rozmiary i 
znaczną część magazynów zupełnie zniszczył. 

gień powstał prawdopodobnie od pioruna. 
Straży ochotniczej powiodło się pożar zloka- 
lizować a nie było to rzeczy datwą bo w o- 
wych magazynach znajdowało się bardzo 
wiele materyałów eks lodujących i olejów. 
Szkoda wynosi około 100.000 zł. 

Za niedawne demonstraeyc, urządzone 
w Wiedniu przez socyalnych demokratów 
skazały sądy wiedeńskie we wtorek znowu 
dwóch ich uczestników na tydzień a j dnego 
na trzy dni zwykłego aresztu. Robotnik Ma- 
lek, który w sposób gwałtowny chciał prze- 
szkodzić aresztowaniu jednego ze swoich to 
warzyszy i chwycił przytem policyanta za 
kołnierz, skazany został na pół roku ciężkie- 
80 aresztu połączonego z posiem. 

środę zasądzono dalej 4 robotników 
na 3 dni, 3 na 2 a jednego na dzień aresztu. 


Dzicz niemiecka. Z Lipska donoszą, że 
w szkole techniczuej w Limbach uwięziono 
sześciu studentów za podpalenie. Studenci ci 
założyli się podczas ajpy, że ten, który 
podczas pożaru okaże największą odwagę, bę- 
dzie mógł przez cały rok brać za darmo u- 
dział we wszystkich knajpach. Studenci pod- 
palili następnie szopę, w której spalił się no- 
cnjący robotnik. Z trudem tylko udało się 
stłumić pożar który zagrażał także w pobli- 
Żu znajdującemu się dworcowi. 

„ Ma dworca kopenhaskim we wtorek 
wieczorem wybuchł w elektrycznych war: 
statach groźny pożar, który zniszczył część 
udynków i wiele materyałów. 


© wybuchu Etny donoszą telegramy ze 
środy. O godzinie 8 rauo mianowicie w oko- 
licy dał się słyszeć huk podziemny, poczem 


Ogromny płomień bnchnął z krateru, a nastę- 


Pnie spadi deszcz ognisty. 


dz Drnga konferencya pokojowa. W Ha- 

e glośna obecnie konferencya pokojowa jest 
zaządOWĄ. Biorą w miej udział urzędowi re,Te- 

ntanci państw europejskich i zamorskich. 
ns inua jeszcze konferencya pokojowa, nie 
z UDA t. zw. m kaodjekamna, złożona 
gó: ów, należących do rozmaitych parlamen- 
an 1 ta zbiera się od dawna 60 roku lub co 
dw, Jata w różnych stolicach europejskich, 
fan POZOWAĆ ideę zaniechania wojen. Kon 
Posłowie ta, dh której też niektórzy polscy 
ję zyć Z Austryackiej rady państwa należą, 
aii z roku bieżącym w Chrystianii 

dai siorpuia. Binro tej konferencyi, re- 
sydujące w Brukseli, postanowiło że w r. bież. 


że przemawiać ua zebrani j 

i $: niach konferencyjnych 
ie można po francu ielsku i nie- 

miegkn, je dod, cusku, apgielsku i nie 


alo zarazem prośbę, aby przy- 
e kad wnioski stawiane bri w jednym ję- 
bedk Daaskim, Prezydentem tej konf: rencyi 
k ROZW wania (RÓW pongešrid Biehn, 
Twowanie jarzyn. szystkie ja” 

ków pożywnęcje © mniej [ub więcej petii- 
oj ai A ; są bez zaprzeczenia bardzo 
+ ssie yXułem i powinniśmy i usilnie sią 
a SE zebyśmy mogli je mieć ku swe- 
róbce, by ich zez rok cały w takiej prze- 
pęd ady 164 pożywne własności zostały 
oco. Najlepszym sposobem konser- 
koje Jarzyn jest metoda Apperta. Według 
=$ Eaa a Jarzyna oczyszczona i przygoto- 
fonie do użytku, wkłada się w spe- 
kopalny Nate iet SI 

biery ; apełnione słoje zala 
prrogotowang i Ostudzoną, czystą p; w ten 


szczelnie dopa 
krado kayao otworu słoja, na 


i żek ow Ó 3 
o kilka mm. niżej do otworu spoczy we. Sioje 


do stanu wrzenia jeszcze nie Pie godziny 


tozczyn solny zacznie się gotowa 
À Zawartość słoja będzie: Baala. Po = aan 
ry gotowania zniża się temperaturę do 60 
wii, naciska SIę korek aż do samej po- 
Stzchni zawartości słoja i nalewa' nań A 
ko ol parafiny, Poczem zostąwią „ię wszyst- 
jęte ; wannie aż do ostygnięcia, Następnie wy- 
Papię czyszczone słoje Obwiązuje się jeszcze 
pergaminowym i układa na 


ha 7 rze- 
jarzyny miejsca. W pa sposób towar 
dopiere Pić aie nie będą, bo rozczyn soln 


kry, ardzo wysokiej temperaturze si 
owi samem i jarzyna jest zupełnie 

e . h No j tkie grzytzi fermenta- 
cyjne uimiercone 7 8 ta 


GAZETA NAKGDOWA a Czwartku su: 


Z „Alhambry“. Ogródkowy teatrzyk 
lwowski „Alhambra“ wystawił we wtorek 
krotochwilę „Małżeństwo na próbę“. Przed- 
stawienie udało się w zupełności gdyż arty- 
ści potrafili się utrzymać na wysokości 
ogródkowej werwy. Nagrodę w oklaskach 
otrzymała w pierwszym rzędzie pani Czaj- 
kowska i panna Syroczyńska, a płeć brzydka 
odniosła tryumfy w osobach p. Zapałowicza, 
Micińskiego, Janusza i Halskiego. 

W zakładzie ubezpieczenia robotników 
od wypadków na Galicyę i Bukowinę zgło- 
szono w II kwartale 1899 ogółem 513 wypad- 
ków. Zakład załatwił w tym czasie 438 spraw 
wypadkowych a tytułem rent wypłacił w II 
kwartale br. ascendentom 469 zł. 36 ct. prze- 
mijająco niezdolnym do zarobkowania 9257 
zł. 20 ct. stale niezdolnym do zarobkowania 
25775 zł. 98 ct. wdowom 3785 zł. 36 et. sie- 
rotom 5596 zł. 75 et. Tytułem odprawy wy- 
płacił wdowom 901 zł. 74 ct. tytułem kosz- 
tów pogrzebu 441 zł. 52 et. a tytułem kosz- 
tów dochodzenia wypadków 2118 zł. 44 ct. 
Wypłacono nadto wartość kapitałową rent 
2684 zł. 66 ct. Ogółem wypłacił zakład w II 
kwartale 1899 60.783 zł. 95 ct. Na pokrycie 
wynagrodzenia rent powyższych i ich warto- 
ści kapitałowych wpłynęło w czasie do 30 
czerwca 1899 tytułem premii ogółem 172852 
zl. 48 ot. 

Czysty dochód z festynu urządzonego 
dnia 2 lipea b. r. na korzyść wdów i sierót 

o uczestnikach powstania polskiego z roku 
863/4 wynosi 1.177 złr. 2 ct. Towarzystwo 
wzajemnej pomocy uczestników powstania 
polskiego z roku 1868 wyraża serdeczne po- 
dziękowanie za ten pomyślny rezultat 

Wychowawczy zakład dziewcząt pod 
wezw. św. Heleny we Lwowie przy ulicy Ja- 
nowskiej l. 42 pod kierunkiem Sióstr Felicya- 
nek zostający, przyjmuje panienki na wy- 
chowanie od 6 lat i wyżej, przeprowadza 
przez 4 klasy, które ma na miejscu, a równo- 
cześnie uczy wszelkiego rodzaju ręcznych 
robót Po ukończeniu nauki 4-klasowej stosu- 
jąc się do życzenia rodziców lub opiekunów 
dzieci, zakład kształci je albo w kierunka 
praktycznym, krawiecczyzuie, gotowaniu, 
praniu i przsowanin, tudzieź w gospodarstwie 
domowem, albo posyła wychowanki pod opie- 
ką siostry zakonnej do szkoły wydziałowej 
S mio klasowej oddalonej v 5 minut drogi. 
Lekcye rmnzyki i jęxyka francuzkiego pa- 
nienki tam umieszczune mogą także pobie- 
raó. Co do względów sanitarnych obok 
wszelkich ostrożności wyshowanki używają 
w obszernym ogrodzie zakładowym kilka ra- 
zy dzievnie przechadzki. Bliższych szczegó- 
łów można zasięgnąć u przełożonej tegoż za- 
kładu. 

Kalendarz 

We czwartek dnia 20 lipoa Czesława. — 
Prokopija M. 


= pe jn e 


(Tel. „Gaz. Nar.*) 


ischl 19 lipca. 

Prezydent ministrów hr. Thun przybył 
tu wczoraj rano z sekretarzem ministeryal- 
nym Forstnerem i miał o godz. 11 przedpoł, 
posłuchanie u cesarza. Następnie był hr. 
Thun na obiedzie familijnym dworskim. Pre- 
zydent ministrów powrócił do Wiednia w 
nocy. 


Budapeszt 19 lipca. 
Urzędowa węgierska  Rudapester Corres- 
pondene zaprzecza wiadomości, jakoby Szell 
w najbliższych dniach miał się udać do ce- 
sarza do Ischlu, nie ma bowiem żadnego po- 
wodu do takiej podróży. 
a Wiodeń 19 lipca. 
Minister wojny Krieghammer wyjechał 
wczoraj wieczorem do Ischlu 


Telepramy i telefonematy 


Belgrad 19 lipca. 


Sędzia śledczy po przesłuchaniu re- 
daktora radykalnego dziennika „Novi Dne- 
wni Listy“ Glisy Regnerowicza, kazal go 
uwięzić, dziennik zas zawieszona, 

Urzędowy komunikat w sprawie Sre- 
sztowania Boży Petrowicza opiewa : „Dzien- 
niki doniosły, jakoby Bożo Petrowiez ż0- 
stał aresztowany a potem wypuszczony na 
wolność, qrrzyczem rząd miał się prze 
Petrowiczem usprawiedliwiać z wydanych 
przeciw niemu zarządzeń. Jest to doniesie 
nie zupełnie fałszywe, ani bowiem Bożo 
Petrowicz nie był aresztowanym, ani tem 
mniej nie było powodu do usprawiedli- 
wiania się*. 


Paryż 19 lipca. 
Rada akademicka zasuspendowała na 
rok profesora liceum z Rheimsu Syvetona, 
który jest zarazem skarbnikiem ligi „de 
la Patrie frangaise“ ato z powodu, że By- 
veton miał dla uezniów wykład o sprawie 
Dreyfusa. 
Paryż 19 lipca. - 
„Journal“ donosi, iż rząd franeuski 


wystosował do zastępcy Don Carlosa. fg 


margrabiego Cerralby, bawiącego we Fran- 

cyi nad granicą hiszpańską, wezwanie. a- 

żeby wybrał sobie inne miejsce pobytu a 

to w północnej Francyi, powyżej rzeki 

Loary, bo inaczej zostanie wydalony. 

Paryż 19 lipca. 

„Figaro“ notuje pogłoskę, jakoby pod- 

czas procesu Dreyfussa w Rennes miano 

zamiar odczytać wszystkie bez wyjątku 
dokumenty, zawarte w tajnym fascykule. 
Konstantynopol 19 lipca. 

Bank otomański paryski zawiadomi 

konstantynopo!szi bank otomański, iż w $0- 


| Preterya 19 lipca. 
Parlament transvaalski t. zw. volks- 
raad uchwalił rezolucyę, poleconą sobie 
22 maja przez prezydenta Krigera, we- 
dle której gdy będa w najbliższej przy- 
szłości publikowane nowe ustawy wybor- 
cze transvaalskie, ma być w nich umie- 
szezony przepis, dający pełne prawo wy- 
borcze tym uitlenderom tj cudzoziemcom, 
którzy przebywają w Transvaalu już eo 
najmniej od % lat. 
$iertechsgaden 19 lipca. 
Cesarzowa niemiecka wywichnęła so- 
bie nogę podczas wycieczki w góry w o- 
kolicę Koenigssee. 


Dział ekonomiczny. 


Rolnicy © uzoda węgierska. Cen- 
tralny wiedeński komitet, zawiązany dla o- 
dost, interesów rolniczych w ogóle, a prze- 
dewszystkiem przy sposobności zawierania 
przez Austryę traktatów handlowych z za- 
granicą, wydał obecnie okólnik do tych sto- 
warzyszeń, które x nim w związku stoją. a 
to w sprawie tych zapatrywań, jakich nale- 
żałoby w interesie rolników, ze względu 
na ugodę z Węgrami, bronić w chwili, gdy 
przyjdzie na porządek dzienny odnowienie 
traktatów handlowych Austryi z zagranicą. 
Okólnik powiada, że źle się stało, iż ugody z 
Austryą nie uchwala parlament, bo przez to 
ma ona charakter czegoś prowizorycznego, a 
jeszcze gorzej jest, iż stan niepswności panu- 
jący dzś w stosunkach między Austro- Wę- 
grami, a zagranicą , może się bardzo prze- 
dłużyć. Niemniej niepomyślnem dla rolni- 
ków jest postanowienie ugody, iż termin 
|zniesienia tak szkodliwego dla Austryi o- 
brotu mlewa odroczono. Natomiast korzy- 
stnym jest fakt, iż oba rządy uznały słu- 
szność narzekań rolników i przyznały, że do- 
tychczasowe cła na produkty rolne nie są 
odpowiednie dla rolmiotwa austryackiego, a 
tylko nie dość tego, bo trzeba dążyć do u- 
stanowienia takich ceł, któreby odpowiadały 
stosunkom rolniczym w Austryi i niżej któ- 
ryck nie możnaby było schodzić Gdy będą 
zawierane traktaty handlowe, należałoby się 
starać o to, aby Żadne państwo rolnięze nie 
miało stanowiska najbardziej uprzywilęjowa- 
nego w stosunku do Austryi. Nakoniec po- 
wiada okólnik, że żaden traktat handlowy, 
któryby zóświerano na lata po 1903 nie po- 
winien być zawierany na zasadzie obecnej 
taryfy celnej. 

— akaz dowozu świń z ńęgier. Na 
podsta» ie rozporządzenia ministeryalnego z d, 
5 lipca b. r wydały wszystkie namiestnictwa 
i naczelne władze krajowe w Austryi zarzą- 
dzenie, że od 14 bm, dowóz bydła a zwłasz- 
cza trzody chlewnej z Węgier do Austryi jest 
znecznie utrudniony. Chodzi tu przedewszyst- 
kiem o zabezpieczenie krajów przedlitawskich 
przed zarazą nierogacizny, która może się 
szerzyć na Węgrzech. 

Dotąd było tylko 23 komitatów zamknię- 
tych, od 14 bm. zaś zabroniono dowozić by- 
dło i trzodę z 48 komitatów i z sześciu wol- 
nych miast węgierskioh. Byłoby także bar- 
dzo pożądanem, aby z zakazem tym  połą- 
ozyó ostre środki natury policyjno-weteryna- 
ryjnej w przeprowadzeniu rozporządzenia 
cesarskiego z 11 maja br. odnoszącego się do 
tępienia tej zarazy w granicach Austryj, 
Dnia 19 bm. upływa termin do którego skarb 
państwa miał obowiązek płacić odszkodowa- 
nie za zabitą nierogaciznę, uznaną za chorą, 
i odtąd państwo nie będzie w tej sprawie 
żadnych kosztów ponosiło. Dowóz nierogaci- 
zny z chwilowo zamkniętych obecnie komi- 
tatów okolic węgierskich jest jednak dozwo- 
lony nawet i obecnie przy zachowaniu wszel- 
kich odpowiednich środków bezpieczeństwa 
w kierunku policyjno- weterynaryjnym, al: 
tylko do niektórych miast w Austryi. 

— Wystawę ptactwa I królików urządza 
w Jarosławiu we wrześniu br. pierwsze ga- 
licyjskie towarzystwo chowu drobiu pod pro- 
tektoratem ks Jerzowej Czartoryskiej. Wy- 
stawa będzie miało ośm działów: 1) kury 
wszystkich ras i gatunków 2) drób pływają- 
cy 8) indyki, pantarki, pawie i bażanty 4) 
gołębia 5) ptactwo Śpiewające, ozdobne i 
dziko żyjące, na które się poluje 6) drób 
opasowy Żywy i bity, Oraz wszelkie produkta 
z drobiu, tak w stanie surowym jakoteż w 
formie wyrobów z pierza lub jaj 7) różne na- 
czynia, przyrządy, sprzęty i narzędzią do 
chowu drobiu i królików używane 8) króliki 
Wystawa trwać będzie dni dwa tj. 718 
września 1899 roku. Wystąwcą będzie mógł 
być kaźdy. ; 

— achar; ne zabroniono w Rosyi wy- 
rabiać a także zakazał rząd dowozić ją z za- 
granicy, a to Z powodu. że sacharyna należy 
do trujących silnie substancyj. Głównym po- 
wodem zakazu jest zapewne ochrona cukro- 
wni swojskich. f 

— Kolej Z Tarnopola do Zbaraża. Mi- 
nisterstwo kolei przydłużyło na pół roku kon- 
cesyę udzieloną dr. Tadeuszowi Niementow- 
skiemu, notaryuszowi i właścicielowi dóbr, 
a prezesowi rady powiatowej zbaraskiej na 
roboty przedwstępne do budowy lokalnej ko- 
lei normalno torowej z Tarnopola do Zbara- 
ża. Równocześnie ministerstwo udzieliło mu 
konsesyi na budowę kolei lokalnej do grani- 
cy państwa. 

Kartol naftowy. Rokowania rafine- 
rów nafty w sprawie odnowienia kartelu na- 


towego nie zostały jeszcze ukończone i w 
| ciągu będą prowadzone, Główna 
trudność polega w tem, Że nie można osią 
gnąć porozumienia się co do formy, w jakiej 
mają przystąpić do związku rafinerye z Or- 
sowy na Węgrzech. 


man 


Targ na bydło rogate i nierogaciznę. 


Wielkiej doniosłości sprawa dla kraju i 
dla krajowych producentów bydła i nieroga- 
cizny przychodzi obecnie do skutku w Kra- 
kowie. . 

Dzięki staraniom energicznej i ruchliwej 


bote wypłaci 2 i pół miliona zapadłego dyrekcyi lwowskiego Ogólnego Związku ho- 


haraczu rumelskiego. 


Czpstdt 19 lipca. 
Qecyl Rhodes przybył tu z Anglii. 


dowców i handlarzy bydła został dnia 12 bm 
w Krakowie przez reprezentantów gminy m. 
Krekowa z jednej strony i dyrekcyę pomie- 
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nionego towarzystwa z drugiej strony podpi- 
sany kontrakt o dzierżawę zakładu na Prą- 
dniku białym, celem urządzenia w tymże 
targu tygodniowego na bydło rogate i niero- 
gaciznę. Po załatwieniu formślnośti prawnych, 
zatwierdzeniu regulaminu przez władze i u- 
rządzeniu kasy targowej zostanie targ już 
dnia 27 lipca b. r. otwarty. 

Targowica na Prądniku białym urządzo- 
na jest z całym komfortem, zaopatrzona w 
kilka piątrowych budynków administracyj- 
nych, w murowane stajnie, odpowiednio u- 
rządzone hale targowe, osobny tor kolejowy, 
rzeźnię, oraz wszelkie handlowe i sanitarne 
urządzenia, jak urząd pocztowy i telegraficz- 
ny, telefony, restauracye, wodociągi, szpitale 
dla chorego bydła i t. p. 

Jednem z najważniejszych urządzeń na 
targu jest kasa targowa i zaliczkowa, urzą- 
dzona na wzór wiedeńskiej (Vieh u. Fleisch- 
marktcasse) która z jednej strony pośredni- 
czy we wszelkich obrotach pieniężnych i w 
ten sposób zapewnia bezpieczeństwo wypłat 
pieniężnych na targu, a z drugiej strony u- 
dziela kredytu miejscowym rzeźnikom, obcym 
handiarzom wreszcie udziela zaliczki na to- 
war na targ wysłany. 

Tak urządzony targ może krajowej pro- 
dukcyi bydła i nierogacizny wielkie oddać 
usługi. 

Producenci bowiem krajowi będą iaogli 
towar swój nie pierwszej jakości zbyć na 
targu krajowym nie potrzebując go zbywać 
handlarzom i pośrednikom ciągnącym stąd 


Frankiart dnia 19 lipca. Gielda 
wieczorna: Austr. kredyty 23680, kolej pań- 
stwowa  -*—, alpiny - *—, Disronto —'—, 


Leura —:—. 


Wiedeń dnia 19 lipca. (Telegram Gas. Nar" 
Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 poładnin 
Akcye zakład kred. 381'12, węyierskie zakład. kredy - 
388:50, Anglobanku 151-735, Unionbanku 313—, Banku 
dla krajów koronnych 241:50, Bankvereinu 27250, Boden- 
creditu 457: —, Gal. Banku hipot. 37350, koleji państwo- 
wych 345'12, kol. południowej 75:25  tramwajn 468 —, 
kolei Elbethal 259'50, kolei północnej 325'50, kolej czer- 
niowiecka 28725, alpiny 24130, Rima Muranya 311:25, 
pragskiego tow. żel. 1295—, fabryki broni 200 —, turec- 
kie tytoniowe 148-50, oblig. węg. indemniz. 94:50, renta 
majowa 10046 austr. renta koronowa 10035, węg. renta 
koronowa 9045, 56 1. listy tow. kred. ziem. 95:50, 4-pro- 
cent. listy banku krajow. 98—, 41/,.procent. listy banku 
krajow. 100-50, 4-procent. listy banku hipoteczn. 967. 
4|,-procent. listy banka hipoteczn. 100:25, 5-procentowe 
listy zast, bank. hipoteczn. 110*—, 4-procent gal. obligi 
propinac. 97:75, 4-procent gal. poż. kraj z r. 1593 9660, 
4-procent. pożycz. m. Lwowa 83775, losy tureckie 63:40, 
marki 58:90, ruble 12688, 


Z tynków towarowych. 


Lwów dnia 19 lipca. (Przedruk z urzędowej 
„Gazety Lwowskiej): Pszenica gotowa 9'50, do 9'75, paze- 
nica gotowa nowa 0-00 do 0*0v, żyto gotowe 6'75 do 7*—, 
Żyto gotowe na terminy —'— do —'—. owies obroczny go- 
towy 5:50 do 6:—, owies nowy Jab ma terminy —-- do 
—* —, jęczmień pastewny 5:25 do 550, jęczmień browarn. 
550 do 6:—, groch do gotowania 66— do9—, wyka 440 
do 460, nasienie lniana —— do —'—, nasienie kono- 


pne —'—, do ——, bób —'— do ——, bobik 4.50 do 
4770, breczka 1:50 do 7:25, koniczyna czerwona galieyj- 
ska —— do ——, biała —— do ——, (7. =— 
do —'—, szwedzka -'— do —'—, knburudza Btara U — 
do 0—, nowa —*— do—'—, chiniel stary 60*—, de 75'—, 
nowy s» 56 kilo —— de —'—, rzepaż 10:50 do 11-—, 


groch pastewny 5:25 do 5:75. 
Spirytus paritas Tarnopol gotowy 17:30 do 176v, 
ne terminy —' -— do —'—, warranty —— d 
— Wiedeń dnia 19 lipca. Cukier surowy 
18.56 do 13:60 Nafta galicyjska niezmieniona. 


0 m, 


wielkie zyski, nie będą zmuszeni posyłać to- | Spirytus 19:15 do 1920. 


waru swojego na targi zakrajowe jak w Pra- 
dze, Bernie i t. p. gdzie bez żadnej opieki i 
kontroli bywają w straszny sposób wyzyski- 
wani. Że względu zaś, że targ krakowski zo- 
stanie urządzony przez instytucyę krajową i 
obywatelską nie obliczoną na zyski, bo na 
wzajemności opartą, jaką jest lwowski Ogól- 
ny Związek hodowców i handlarzy bydła, bę- 
dzie miał producent gwarancyę, że nie zo- 
stanie wyzyskany, że owszem jegu interesy 
na targu będą strzeżone i otóczone należytą 
opieką. 

Wielką doniosłość ma targ krakowski 
także z tego powodu, że m Kraków jest pod 
względem geograficzuym idealnie położone, 
wskutek czego możliwem będzie ustanowienie 
takich dni targowych, że producenci, którzy 
towaru swego bądź to dla braku kupujących, 
dla nieodpowiedniej ceny, bądź to dla nieadpo- 
wiedniej jakości towaru itp. na targu krako- 


wsk'm, sprzedać nie będą mogli, będą mieli | g 


sposobność tanim kosztem spieniężyć towar 
w następnych dniach na targach zakis- 
jowyeh. 

Z czasem zaś iarg krakowski może się 
stać miejscem zbytu i dla towarów pierwszej 
jakości, gdy ściągnie i zakrajowych kupców. 


Wielkie znaczenie ma także targ kra- 


kowski dla samego Krakowa już to z tego 
powodu, że zapewnia gminie znaczne docho- 
dy z wydzierżawienia kosztownego gmachu, 
już to, że urządzona na targu kasa targowa 
i zaliczkowa ułatwia miejscowym rzeźni- 
kom zakupna bydła na kredyt i uwalnia ich 


od wyzysku handlarzy, już to wreszcie, że, 


przyczyni się do zwiększenia ruchu handlo- 
wego w mieście, do zwiększenia ilości przy- 
jezdnych, rozporządzających znaczniejszymi 
funduszami i t. p. 

Utworzenie targu tego, jedynego w ca- 
łym kraju naszym, dokonane zostało, jak to 
już wyżej zaznaczyliśmy, dzięki niedawno 
założonemu we Lwowie a wielce. żywotne 
podstawy mającemu „Ogólnemu związkewi 
hodowców i handlarzy bydła“. Za doprowa- 
dzenie do skutku utworzenia tego targu w 
Krakowie, nuależy się wspomnianemu młode- 
mu stowarzyszeniu rzetelne uznanie. P. Mie- 
czysław hr. Dunin Borkowski dumnym być 
może, iż stojąc na czele tej instytucyi, po- 
trafił dzięki pomocy, jaką znalazł u dyrek- 
cyi „Ogólnego związku“, którą tworzy dr. 
Wincenty Bałaban, Leoh Liss i dr. Ilenryk 
Wielowiejski, doprowadzić zamierzone dzieło 


do urzeczywistnienia. Niepomierną zasługę w |. 


całej akcyi położył adwokat dr. Wincenty 
Belaban, konstruując pod względem prawnym 
stosunek „Ogólnego związku* do gminy mia- 
sta Krakowa, jekoteż układając regulamin 
tak targu, jakoteż kasy targowej i zali- 
czkowej. 


TaT mn ara. mm ZO Z 0 


Wiadoniowci gisłónyee 


Lwów, dala 19. lipca 189%. 
waż za sztukę: Kolei gal. Ka .a Lndwika po 
200 zł. m. k. 210'50 do 212-—, Kolei jw aw.-Częrn.-Jassk 
o 100 zł. w. a. 285'50 do Ż2E850. Bawku hipotecznego po 
00 zł. w. a. 378:— do 380:—. 1: pku kredyt. galie. po 
200 zł. w. a, —— do —=——  Akeye garbarni Rzeszew- 
skiej po 100 zł. —— do 200—. 

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal. 40/, 
koronowe 96:50 do 97:20. 5%Ję a 10%/, prem. 110:30 do 
11l*—. 4/0, los. w 50 latach 100— do 100:70. Banku 
krajowego 4'/40/, los. w 51 latach 100.69 ds 131 30, Banku 
krajowego 40, los. w 57 latach H8— du $870. Towarz 
kredyt. gal. ziemsk. 40/, (I. emisya) 9750 do 98:30, 4%, 
joe. w 41 lat, 97:50 do 9820, 4 los. w 56 latach 95-70 
= "obli 100 zł, Galiv. fand 

(U La z4. Gaie. Ianduszu propinncyjnewo 
40/, 98-10 do 98-80. Bukow, fundnszu Pragi osiowe 5i 
105: do ——. Kom. banku krajowego 5%, w, a, II. sm. 
102:— do —'--. Pożyczka krajows 6 /, w. a, 104— do 
Ahah 1006-50 do LOT'ŻA. 4'/, obligacye kolejowe 
Banku krajowego 97:50 do 98:20 za 100 nom. 

Losy : Losy miasta Krakowa 25-75 do 28—, 
miasta oaza 55— "i ey 

Monety: Dukat cesarski 5'66 do 576. Napoleondor 
952 do 962. Półimperyał —— do ——, Rubel rosyjski 

ebrmy 1'22— do 1'27--. Rubel rosyjaki papierowy 1:27— 
% 12:80. 100 marek niemieckich 58:70 do 5415, 


Boriin dnia 19 lipca. Zamknięcie 
giełdy: Banknoty austryackie 169-75. Spiry- 


Losy 


tns 41-70 do —'— Austryackie kredyty — ~, 
Disc. Commandit —*—, 
— Paryż dnia 19 lipca. Trzypro- 


cen owa renta 101'20. Mąka nie notuwała. 


i 


Sprawozdanie z targu zbóżowego na Kleparza. 

r : Kraków dnia 18 lipe 
Na dzisiejszym targu na Kleparzu sdbyt był słaby, 
a ceny pszenicy i' żyta ulegty nawet dosyć znacznej: 
zniżce. 

Płacone: pazenieę białą 9*— do 9'25 rèr, czerwo- 
uą 9-- do 935 słr. tółłą 9% - do 9'30ałt. -tyto 6'75 do 
725 złr. jęczmień tey )— do V'— zir. na irupy 
580 do 6'25 xłr. owies 585 do 6'30 złr. rzepak —'-- do 
—— zèr. komniez czerwony —'— da -*— .złę, , biały 
—*— do —— złr kukurudza —'— do —*— złr, wszyst- 
ko za 100 kilogramów. 

Bank galicyjski dla handla i przemysłu. 


Wiedeń dnia 19 lipca, 

_Notowano wczoraj pszenicę na wiosnę 0. — do O+ . 
jasenreę ua inaj-czerw. 07 —do 0—,na jesień 8'52 do 5*53, 
yio pa wiosuę U'— do (*—, na maj-czerwiec 0.—. do 
0— na jesień %*— do 741, kukucedza na maj-częr" 
wiec 0*— do 0*—, na lipiec-sierpień —— do ——, ma 
wrzesień-październik 513 do 5'13, owiós na wiosnę 6—, 
do (r—, Owies na maj czerwiec 0— do 0*— na jesień 
5°76 do 5'77,, rzepak na sierpień-wrzesień 12 40 do T250, 
olej rzepakawy na wrzesień-grudzień 32:— do H8—. 

Tendencya : słaba. 

Pogoda pochmurno 

Budapeszt dnia 19 lipea, pa 

„~  Notowano pszenicę na maj —— do ——, ua paź- 
dziernik 84% do 843, żyto na maj 0— do 0*—, na 
październik 6'75 do 6776, kukurudza na ozerwieć -—*— 
o —*—, ua sierpień 4:74 do 475, na paźdz, 0*— do 0-—, 
kukarudza na maj 1900 r. 4:75 do 4:76, owies oa maj 
do ='—, na październik 5'47 do 5'45, rzepak ua 
sierpień 1220 do 12:30. 

Oferty na pszenicę: dobre. 
Chęć kupna: ograniczona. 
Tendencya słaba. 

Pogoda; częściowo ppelimarno, 

Sprawozdanie targowe Ugólnego zwią: ` 
zku hodowców i handląrzy bydła we Lwowie 
ul. Kopernika |. 7: - 

Targ lwowski'd. ł9 lipea. 

Za woły średnie przeciętnej żywej we- 
gi 400—500 kilo płacono po 28 -32 zł. 

Za krowy średnie przeciętnej żywej wa- 
gi 350—500 kilo płacono po 23—29 zł. 

Za buhaje średnie przeciętnej żywej wa- 
gi 400—600 kilo płacono po 24—30 z 

Ceny mięsa w rzeźni: tylne 56—62, prze- 
dnie 44 - 48 za kilo. 

Z powodu braku wołów opasowych, we- 
ny mięsa poszły w górę, 

Targ ożywiony. 

Związek zajmujący się komisową aprze- 
dażą bydła na wszystkich targach sprzedał 
w ciągu tygodnia w Wiedniu woły Pierw- 
szej spółki rzeźników lwowskich. 

' Targ wiedeński d. 17 lipca. 

Spęd 3556 sztuk wołów opasowych, mię- 
dzy tymi 611 sztuk galicyjskich. Płucono -za 
galicyjskie um 35—37, secunda 33—85 z}. 
rowy 24—50. buhaje 27 —34 zł.. 

Z powodu, że spęd był prawie o 800 
sztuk mniejszy jak w poprzednim tygodniu, 
przeto ceny się polepszyły prawie o 2 zi. 
na 100 kig. żywej wagi. 

Targ praski d. 17 lipca. 

_ Sped 1089 sztuk, między tymi 776 sztuk 
galicyjskich. Płacono za woły średnie 27 do 
32 zir., lżejsze 25—29 złr., buhaje 27 do 34 
złr Oy 24 - 29 złr. 

powodu tak wielkiego spedu ceny by- 
ły bardzo niskie, . su 0 u” 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 19 lipca. 

Hetel Europejski, De. Gruiński z Delaty- 
na, M. Anhauch z Suczawy, A. Cielegki z Ha- 
dynkowie, A. Jordan z Wojnicza, K. Miklner 
Borszczowa, W. Kossak z kaliwa J, Głold- 
berg z Grzymałowa, W. Walewska Jioasowa, 
„A Sala z Wysocka, A. Horodyski z Wo- 
ynia. | a 


Wadesłane. 


dt i tuoiwkę Miena Bie nńpowis Ja". 


(iż Pracownia. me, T 
| Suen dosc i utirb dieing) = 
| Nauki eroja francas kion 


Marya VVaśniewska 
| Lwów, ni. Lelewela I. 6. 


Wsselkie : lecemia sałatwia jak najpunkiualniej. 
JJ] Pray zemówiinduch a prowtncyt wprassa się o przysła- 
[|| mia dobrsa ełącego stawska, długości przoda apodmicy 
* objętość w kłębach, — Dla àzleei : wek, objętaćć 
e pumai prerstuch, długość od wstycza kolniersa pri ts 


A a. 


JAN-LA-MICHE 


przez $. Bobóe 


(Ciąg dalszy ). 


Jak wszystkie ładne kobiety, Marya wie- 
działa, że jest piękna; czyż me mogło jej 
się dziwnem nieco wydawać, śe mężczyzna 
młody jeszcze pomógł jej, tak samo jak 
gdyby był pospieszył na ratunek dziecka lnb 
st-ca chorego, — to jest, bez innego celu 
jes tylko z miłosierdzia ? zamówienie bo- 
wiem artystyczne Jakóba Brizard było tylko 
grzecznym pretekstem. Czy mógł dawać zali- 
czenia na prace, których nie znał wartości? 

Marya zatem pozostała w przekonaniu, 
że wdzięki jej wpłynęły cośkołwiek na goto- 
wość Jakóba Brisard do oddania jej przysła- 
gi; lecz kiedy te my:li przychodziły dziew- 
czynie do głowy, odpychała je, jako niebez- 
pieczne, i wmawiała w siebie, źe wreszcie 


Natłedrm Księgarni Katojickiej | 


[ra WLAD, HIŁKOWSKIEGO 


w Krakowie, Rynek 30 
wyszła świeżo książka do nabożeństwa pt. 


Modlitewnik katolic..i 


zbiór modlitw najpotrzebniejszych, 
przeważnie odpustami obdarawa- 
nych, zebrał i ułożył ks. $. B. 
(Str. HG w 32-ce) 
Knzecska ta, sawierająca najwsnioślej- 
sse modlitwy, drukuwana (ep pożegna 
na najpiękniejszym welinie, s obwódką 
róśow:: na katda) stronnicy, drobnemi ale 
wyraśnema 60 supełmie nowemńt czcionka” 
we, w formacie małym kosztuje boa opra- 
wy 3 ker, w oprawie gładkiej 2 płótna 
Bugielskiego, brzegi pasowe 3 kor. 60 gr; 
w oprawie miękkiej z najlepszego szagry- 
nn gładkiego, brzegi złocone, okrągłe, ke- 
ren 5'50; w takiejże oprawie brzegi nie- 
biaskie z lilijkamń złoconemi 6 kor.; w ta- 
kiejże oprawie brzegi złocone , 3 paskiem 
skórzanym zamiast klamerki 6 k. ı 50 gr 
i w rozmaitych droższych oprawach. 
Na porto uprasza się dednć 40 groszy. 


z 


na składzie. 


DROBNE OGŁOSZENIA 
po 1 ot. od wyrazu. 


| UCHENKI naftowe po złr. 3:—, 3 —, 
4— i wyżej. Szybkowarki spirytuso 

we od 60 ct, do zir. $*:0 poleca Piotr 
Chrząctowski , handel żelazny we Lwowie 


plae Kapitulny 1 (naprzeciw kaiedry). 

RO OK" U O 
sj, Lwów, poleca wszelkie 

J Kapralik iosthizesia muzy- 


ozno : samogrające. Uenriki bezpłatnie. 
OE ZO RÓ" | EBRO 0 | 


BE atarszą osobę jaka bonę 
do dzieci. Adres: W. Hozwadowski, 
Warasdyn, Kroacya, Banua Platz 11. 

O S a OTTOZROTANK O | 


OWERY od 120 złr., wszelkie przybo- 
ry dla kolarzy, używane pnenmatyaz- 
ue ruwery ud ëu złr. — poleca Tadeusz 


h 


( 


Gustewicz, skład rowerów. Lwów, Akade- eee o o L L o > LL 2 o W pa 


micka 12. 
wrotnie. 


ERA E 
DZ RZĄDCÓW 2 wyższą szkołą, 


Zamówienia z prowincyi ode 
251 


Cenniki za darmo. 3:58 


Pierwszerzędny wzorowy 


PENSYONAT 


(zakład nankowo-WychowaWczy) 


dla uczniów szkół średnich, ust 

asozających do szkół publicznye 

i prywatystów, zostanie otwarty 
w serpriu br ws Lwowie, 


spirytusowe różnych konstrnkuyj. 
hermetyczne do mleka od 1 litry do 30 
Skepoe cyakawane 5 cio 'i- 
trowe złr. 1:60 — po'eca 


ANTONI HALSKI 


haud] żelszny 
Lwów, plac Maryacki I. 9. 


Osobny magazyn mebli żelaznych 
na l. piętrze. 


Gołębie rasowe 


zed: pawiaki, garłacze berneńskie, 
dominikany, mawki chińskie, angielskie 
i azyatyckie jak blondinety, satinety, blu- 
sty i anatolakie we wszystkich kolorach, 
od 4 zł. i wyżej za parę. — J. Obmiński, 
Łyczaków 14, II p. Lwów. 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 20 Lipca 1899. Nr. 199. 


protektor jej może się w niej zakochać, lecz 
nie przestanie obchodzić się z nią z najwięk- 
szym szacunkiem. 

Ale wszystkie te myśli, wirujące w jej 
główoe, zdecydowały Maryę do milczenia, — 
przynajmniej czasowo, — przed Rozalią Trou- 
ssard i Janem 1a-Miche. 

I tak, w najlepszej chęci, Marya prze- 
dłuźała niepokój moralny swego ukochanego 
— niepokój. który nie przeszkodził mu zająć 
się z największą gorliwością wszystkiemi 
szczegółami pagrzehu pani Lenoir. 

Dał na trzy dni zastępcę w swojej pra- 
cowni, ażeby być na usługi sieroty. 

Około pół do dziewiątej Jan  la-Miche 
przyszedł na obiad do matki przybranej, któ- 
ra oczekiwała go nie bez pewnej niecierpli- 
wości. 

— Chodź, siadaj — rzekła Rozalia — 
musisz byó bardzo głodny, moje dziecko ! 

— Nie tak bardzo jak się mamie zdaje 
— odpowiedział Jan, zabierając się jednak z 
apetytem do jedzenia. 

— Skońozone ? byłeś wszędzie ? 

— Tak, mamo, wszystko załatwione... 

— Widziałeś się z panną Maryą? 


po złr. 7.50, uznane 
powszechnie jeko 
niezrównane. Kuoh- 
nie naftewe z kno- 

tumi po złr. 1.80 i 
) 2509, z dwoma pło- 
mieniami złr. 2-80. 
i 3:25. 
Puszki 


do smażenia 


zakład stolarski 3558 


we Lwowie, ulica Zielona 1. 38 
Wykonuje wszelkie roboty stolarskie z suchego i do- 
borowego materyału, po cenach umiarkowanych. 


Ma na składzie gotowe sypialnie mahoniową i orze- 
chową oraz gotowe opaski do drzwi, okucia itp 


Wykonuje portale, urządzenia sklepowe i biurowe. 


A. MOLL 


c. i k. nadworny dostawca 


w Wiedniu, I. Tuchlauben 9. 


Nauka bezpłatnie, — Na żądanie wielki ilustrowany cen- 
nik. — Ton dział handlowy założony został 1854 r. 


i M To D ao m A za 
„Kuchnie, Pensya Exquisite I-rzędna 
„Primas“ najnowsze Willa Mascagni. 


Najpiękniejsze położenie nad brzegiem 
morza. Blektryczne oświetlenie. 


zs Rengloty 


w 5-kg' koszykach rozsyła po 1 złr. 60 et. 
franco A. HeffmnnR, Nyiregyhaza, Węgry. 


T E OO] 
Ohropiczna świerzbienie, każde 
liszaje, wyrzuty skórne 
wszalkiego rodzaju, pecenie rąk I nóg, 
leczy gruntownie i w zupełności 


„ichtiol-Salicii* 


wypróbowany przez lekarzy. Na wszy- 
stkie części ciała z najlepszym skut- 
kiem używany. Za poprzedniem nade- 
słaniem 4 koron otrzymać można fran- 
co, dyskretnie, wraz z przepisem uży- 
cia z apteki Szabadszalias 13, W 


Od dawna słynny Zakład wodoleczniozy do 


— Wracam od niej... Niepodobna oder- 
wać jej od łóżka mątki. 

.— Tak... chciałam, żeby posiliła się z 
nami, lecz nie ma sposobu.. Wypiła trochę 
rosołu, szklankę wody z winem i po wszyst- 
kiem... najgorzej, że chos noc spędzić przy 
matce... lecz nie trzeba się sprzeciwiać, toby 
jej więcej jeszcze zaszkodziło... Ułożyłeś się 
już z księżmi? 

Juź, będzie 


kosztowało trzysta 
franków. 

— Biedactwo choe, żeby matka miała 
pogrzeb przyzwoity, to bardzo dobrze ! 

— Jednak, mamo tu są złe języki: 

—- Które mówiły żle o pieniądzach, jā- 
kie panna Marya otrzymała. Jaką ty minę 
robisz ! czyby cię te paplaniny obchodziły ? 

— W każdym ra ie, mamo, nieprzyje- 
mnie wiedzieć, że ludzie obmawiają kobietę 
ukochaną... 

— Najpierw, nie obmawiają; nie trzeba 
przesadzać, mój synku... dziwiono się, ot, i 
wszystko... Nie myśl o tem, weź lepiej kawa. 
łek cielęciny, dobrze się udała... 

— Dziękuję mamie. Czy mogę ci jedną 
rzecz wyznać? 


pochwalngeh. Próbki białych i kolorowych jed 


wę wprowadzić w życie. P., T. reflektanei na 


hodowców i 
z dniem 27. lipca b. r. otwartą 


na było opasowe rogate | 


Papier antimoliv;y 


ochrania od moli futr$y en- 
knie, portyary, firauki, meble. 
Sztuka 3 et. 


pcheł 
5, 10 


Do nabycia w sklepach 
We Lwowie przy ulicy Kopernika 1 
kiej L 11; 


Czarne materye jedwabne 


najlepiej farbowane z gwarancyą dobrego i trwałego noszenia. Sprzedaż wprost 
do domów dla osób prywatnych, towary oclone i ofrankowane. Tysiące listów 


Stow. fabryka towarów jedwabnych 


Adolf Grieder & C'°, Kgl. Hofi. 


nicy. Obzenie i ja wierzę w wyższość uprawy rzędowo-grobelkowej nad 
każdą inną dotychczasową uprawą, tem więcej, iż dowiedziałem się 14 bm. » 
ża dwuletnia rzędowo-grobęlkowa uprawa zbóż w Harklowej 


ski (pan R Wittig) w ziami nieprzepuszezalnej, zimnej ı ilastej. a pierw- 
szoroozna taka uprawa w Siróżach , pow. Grzybowski (pan Piękoś) w pia- è 
skowej pizupuBszczałnej glebie żytnej wydała niebywałe tem dotychczas 
rezultaty. Szukając aubstytucyi Zarządcy wlększege majątku mogę tę npra- ń 


mi odpowiedź pod adresem : Franciszek Pietrzak, pocz. Zwierzyniec (folwark) 


o o =—— cam oo uj W 
Gmina miasta 'Krakowa oraz Ogólny Związek 
handlarzy bydła uwiadamiają, 


Targowica i 


w Prądniku Białym pod Krakowem 


Proszek perski - 
(dalmatycki) do wygubienia 


Papier na muchy 


satuka 3 ot. 


w Krakowie Sukiennice l 
ul. Franciszkańska 24; w Czerniowcach Rynek 1. 2. 


— I owszem. Wszystko powinieneś wy- | Boże, jacy ci młodzi są głupi; koehasz pannę 


znać matce przybranej. 

— Mnie samemu dały do myślenia pie- 
niądze otrzymane przez pannę Maryę. 

-- Bo jesteś duży dzieciak, mój chłop- 
cze... Ty i ja wiemy bardzo dobrze, Że panna 
Lenoir pochodzi z dobrej rodziny; cóż zatem 
dziwnego, że jeden z członków tej rodziny 
przyszedł jej z pomocą ? 

— Leez ona sama mówi, Że nie ma 
krewnych. 

— A wiesz, czy im kto nie był dłużny? 
W każdym razie, jakiem prawem przypusz- 
czasz, że te pieniądze pochodzą z nieczystego 
źródła ? 

— Matko ukochana, balsam mi kładziesz 
na serce; jestem podejrzliwy i niedowierzają - 
oy z natury, moja mamo i gdyby nie rozmo- 
wą z tobą, byłbym popełnił jakie głupstwo, 

— Jakie znów głupstwo? 

— Możebym skończył na tem i zapytał 
się panny Maryi, zkąd wzięła te pięcset fran- 
ków. 

— To byłoby gorzej niż głvpstwo, mój 
synku, to byłoby nieuczciwie i niedelikatnie... 
to byłaby nawet prawdziwa zniewaga.. Mój 


wabi franco. 
3431 


, Zürich (Schweiz). 


pow. Jasiel- » 
moj 


ofertę raczą nadestać R 


p 
pospieszn. 


osobowy 


dów na dworzec Podzamcze 


z Podwołoczysk itd. j j 
z BORRA zysk itd. jak wyżej 


z Krakowa (Wiednia) Wieliczki 
Uhyrowa ' ; 

z lokan, Suczawy, Radowiee, 

z Janowa od 1 do a m3 i 
8 od | czerwca do września tylko 

z Brzushowiee od 7 maja do 30 ma JA Nie 
1) września codziennie 

% Brzuchowiac od 1 lipca 

4 Krakowa (Wiednia, 


Maryę, prawda ? 

— O, tak! 

— Zatem szanujesz ją.. a szanując, po- 
sądzasz, że zdolna jest brać pieniądze za ja- 
kąś rzecz nieczystą | 

Masz racyę, droga mamo.. jestem 
śmieszny, niedorzeczny, wiem o tem... lecz to 
los zakochanych być śmiesznymi. 

-— Tak, zdaje mi się, że to obowiązko. 
we.. choć nie widzę dlaczego... chociaż, je- 
želi kto kocha uczsiwie, to powinien mieć tyl- 
ko myśli zacne; lecz człowiek to takie nie- 
mądre zwierzę! Wreszcie, mój synku, dajmy 
temu pokój. Wypij kawę i kładź się spać.. 
potrzebujesz odpoczynku. Ja będę cauwała nad 
zmarłą z panną Maryą. 

Jan la-Miche wypił kawę, ucałował Ro- 
zalię i poszedł się położyć. 

Lecz nie zamknął oka oałą noc, tak był 
wzruszony. 

Jednak dodały mu ducha dobre słowa 
zacne) matki Troussard. 


(6, d. n.) 


Ruch pociagów kolejowych 
obowiązujący z dniem 1. maja 1899. 


Prsyjasdy ś odjasdy pociągów podane są podług segara środkowo-europej skiego 
Pociąg godsina Pociąg przychodzi do Lwowa: 


osobowy 6'10 Czerniowiec, (Ickan, Jase) Stanisławowa 
5 650 z Brtuchowiee tylko od 7 maja do 10 września 
x T10 z Zimnej wody p , n n 
r A A Janova Ś 
zz . z Zawocznego (Pesztu) Kałusza, Ch Ą 
raza "TF AG Kasal R e z BET: i BM na r Podese a 
J * 05 z Tarnopola i Brodów na dwor 
Rzedowo - grobelkowa A » S16 a Sekala I Rawy ruskig OE 
Eg = > p z Krakowa, Wiednia, Warszawy, O ieliczki 
upra ww sza zZbózZz 1-16 s jaroeławia i Lubaegoma o 7 o", Wieliczki 
systemem polskim (St. Greta). 389 b wi 5 pów p DA i Stanisławowa 
Skończywszy średnią szkełę rolniczą w Oberhermsderfie (Ślązk gus ir.) poapieszn. 130 z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, San k 
śledzę ze znajomością rzeczy nową tę, przez mego ojia na Zwierzyńcu pod osobowy 1'40 z Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, s z Ławocza 
Krakowem na wielką skalę praktykowaną , uprawę zbóż. Silne wiatry i i 1 lipca do 15 września ! cznego tylko od 
raptowne deszcze w czerwen, Ż-dniowe ulewy i wylew Wisły z początkiem pospieazn, 150 z lokan, Bukaresztu, Jass, Husiatyna 
lipca b. r. wykazały niezwykłą odporność zbóż przeciw wyleganiu 80 kg. n 220 z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Qrzymałowa, Husi 
drylem w perze normilnej na morg wysianej dobvrowej pszenicy ma rzad- dworzec Podzamcze » Hhslatyną na 
szy stan, słabsze kłosy i ziarno, niż 60 kg tej samej, w czasie posuchy n 2:85 z Bodwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główn 
na morg wysianej i przysypnikiem rzędowo-grobzlkowym przykrytej psz- osobowy 515 z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Grzymałowa kasę B 
, , ro- 


na d 
Bełzca i Lubaczowa wyrzecsgłówny 


Orłowa, Rozwadowa, Sambora, 


Kozowy, Podwysokiego H 

od 16 do 30 września s ról 
le i święte 
sierpnia do 


do 15 września codzienni 
erlina , Wrocławia) Tarnowa, 


k LĄ Sasa, Pesztu Lubaggo: 
7 Janowa tylko od 1 czerwca do 15 wrześala 
z Krakowa (Wiednia, Berli W 

Sanoka, Passtu rins, Wrocławia) Jasła, Lubacsowa, 


p s z lekan (Bukaresztu, Jass, Gałacu 
; 1 i z Podwołotzysk (Kijowa, Odessy) erę kota , Podwya 
zostanie 3 reo Podzamcze j yniec na dwy- 
2 Podwołoczysk itd. jak wyżej na d 
= z Lamooanogo EG Chrom ziemii 
z Bkolego, Stryja usza, Borysławi 
ponpiesz. z Okarniowie "Ko o ony 


na NIEPOQACIZNĘ p: 


n 


itp. owadów. Paezka 


et. Flakon 20, 30 et. nut a mianowicie : 


csasu lwowskiego. * 


udziela 
własnych: 
3 i przy ulicy Halic- 


3 ; w Frzemyślu reklamowana w (łasecie 


z Krakowa y: Wiednia) Orł 

z P, Grzymałowa K eie hals 
z Podwołoczysk itd. jak wyżej 
% Krakowa, Wiednia, Sambora, S 


Mez6ó Laborez 
do Brzuchowic od 


UWAGA. Czas środkowo-europejskó ródni si 
12 godzina w czai środ „Kg 


. Nocne godziny od 6:00 wieczór „do 569 rano 
mi. — Biuro informacyjne c. k. 


i roskłady jasdy w formacie 


Upraszamy Sag A czy'elników, 


wego, ravzgli powoływać się na Gazete Nar. 


natantynopola, aa 
a 


a” , Tarnopola na 
worzec głó 
Bnoka ESTY 


Pociąg odchodzi ze Lwowa: 


rowa, Sambora, 


P 
(Pesztu) Sanoka, anona, wonicza Krosua 


7 maja do 10 wrześni 


czasu lwowshtć Ó 
-europe jski g0 0 36 mi- 


= 12 gais. 36 win 


kolei państwowych pr. 83 Czurnenm ramba? 


or 


m bilety jasdy 


wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje Ea p Krasickich 1. 3 


aby zamawiając lub kupuj 6 praędmiet 
Es, lub w ogóle korzystając 4 dała rx 


kilku uKonomów i leśnie ych LA ko, [Kaiserbad| Ba tarala g opzenla wozażkiąmi pposebami N osobowy 6'20 do Ławocznego (Muukacza, Pesztu) Burystawia 
A Drin, Milinis 3 r e era r e a Po SARRAN Bd pow rk SPIA zaopatrzona w murowane stajnie, hale targowe, tor 7 6'15 do Podwołoszysk (Kijowa, Odesay) Brodów, Kozowy z dworsa 
; = Pp _ Rosenheim: kąpiele ky, kolejowy oraz wszelkie handlowe i sanitarne urzą- £ 630 do lskan (Gatao Jaus, Bukaresztu) Podwysokiego, K 
RZY ulicy św. Józəfata |. 11 jest do odeń. ma mułowe, ziołowe, piaskowe, dzenia, jak wodociągi, urzad pocztowy i teleerafi- Kórósmex6, Husiatyna, Radowiec, Kimpol ago 
wynajęcia pokój dla pp. kawalerow| z kwasem węglowym itd. Zdrój żelazisty. Ściśle do osoby zastosowany sposób ZRK t J ran R 4 € y d y 5 s 630 do Podwołączysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Eoo Sal 
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4 o. sj . . : 2 z : . RZ r ie ` n 
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Zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień 
ndziela M. R,botycki w Iwoniozu. 


Na 


sezon letni 


| TRE oW 
Wydawca i odpowiedziały redaktor Pląvsu Kostecki 


0222229922, © 


|| Do odświeżania i konserwowania 
letnich bucików 


| 


% 


Kremy, lakiery, mydełka, apre- 
tury i waselinę — polecają 


e a AEO O | DE 


awoja zaczerpnęli. ' 


k Gaszty Narodowej. 


akie powoływanie się bowiem 


J. Friedrich t A. 


Lwów, ul. Hetmańska 1 4, obok cukierni Wgo &rossa. 


, jako na źródł, a inforimacy c 
wpływa na a > ogłoszeń 


a a oi 


Beacock 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 
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